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—  Nekrologi ». 50
u  zwyczajne » 40
tS  drobne za jeden w yraz „ 10 
*§ Wszystkie ogłoszenia obliczają 
Ś=§ sic nonparolem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NiNs niedziel, o 25$ droż. 
Fantazyjne i firm aą^ran. o 50$ „
0 | l o t t e n i i  p rzy ję te  po  z am k n ięc iu  Adm i

n is tra c ji  o  13 d ro ż e j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 

wiadomienia.
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Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatna w środy.

Z lilii II
W Lidze Narodów przedstawiciel... 

Kanady postawi! wniosek, aby Liga co- 
prędzej zajęła się sprawą Galioji wschod
niej. Onegdajszy zamach lwowski jest na- 
pewno w ścisłym z tern związku. Terory- 
ście ukraińskiemu chodziło o to, aby zama
chem nadać rozgłos sprawi© Galicji 
wschodniej, nadać jej charakter drama
tyczny, a nawet tragiczny — i rzucić na 
*zalę krwawy argument kuli ukraińskiej.

Zbrodniarz tłómaczył się, że nie miał 
tamiaru zabijać Piłsudskiego, że chodziło 
mu o wojewodę. Ale strzelając w tylne o- 
kno samochodu, nie mógł sobie wybierać 
ofiary. Przypadek tylko zrządza, że kula 
n-ie tknęła Piłsudskiego. A ten fakt, że 
Fedak właśnie tę sposobność wybrał do 
zamachu, kiedy wojewoda był w towarzy
stwie Piłsudskiego — świadczy, iż chodzi
ło mu o czyn ja kn aj ja skra wszy, jaknajgło- 
śniejszy.

Nie wiemy, czy i kto stoi za Fedakiem, 
nie wiemy, czy Fedak jest bolszewikiem u-
kraińslćim czy też nacjonalistą.

Ale ktokolwiek on jest, jego czyn wy
wołuje zgrozę.

Piłsudski był zawsze przyjacielem na
rodu ukraińskiego. Jakiekolwiek błędy 
popełnił w swojej polityce czasu wojny — 
pozostanie pamiętnem to, że poparł sprawę 
niepodległości Ukrainy. Dążył zawsze do 
zadzierzgnięcia sojuszu między narodem 
ukraińskim a polskim.

Zamach na Piłsudskiego dowodzi, jak
niezdrową, jak potwornie niezdrową jest 
atmosfera polityki Ukraińców galicyjskich. 
Ni© winimy żadnego stronnictwa, żadnej 
grupy. Być może, zamach Fed&ka był odo
sobnionym czynem fanatyka. Ale nawet ta
kie jednostkowe czyny wyrastają ma pew
nym gruncie, w pewnej atmosferze. A U- 
kraińcy galicyjscy przeważnie prowadza 
politykę nacjonalistycznego szału. Ma się 
wrażenie, że nie tyle im chodzi o zdobyci© 
korzyści dla siebie, dla swego narodu, ile  
o zaszkodzenie Państwu i narodowi  ̂ pol
skiemu. Wszelkie próby porozumienia s>ę 
* n^mi ze strony socjalistycznych żywiołów 
polskich rozbijają się o ten bezwzględnie 
negacyjny, nacjonalistyczny upór.

Ta chorobliwa nienawiść, niezdolna 
do walki o jakiś realny program i zastę
pująca go negacją wszelkich praw i inte
resów polskich — stwarza atmosfero,  ̂w
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której, niestety, mogą dojrzewać czyny 
Fedaków.

Ale to tylko jedna stroma medalu.
Rząd polski, społeczeństwo polskie wie, 
jak się układają stosunki w Galicji 
wschodniej. Cóż. uczyniono, aby prowadzić 
politykę roztropną, aiby uczynić zadość 
słusznym żądaniom narodu ukraińskiego 
w tej dzielnicy, aiby dzielnicy tej1 dać pra
wda autonomiczne? Wszyscy wiemy, że jest 
to koniecznością. Wiemy, ż© ustanowie
niem „województw" nie zażegnamy konie
czności utworzenia Sejmu wischodnio-gali- 
cyjskiego z szerokiemi uprawniieniami. 
Wiemy, że te 'województwa tylko drażnią 
Ukraińców. Wiemy, że Rada Najwyższa i 
Liga Narodów lada chwila mogą wystąpić 
ze sprawą „mandatu". Wiemy, że gdyby 
dziś upadł Rząd bolszewicki — to jutro 
Rąda Najwyższa mogłaby wystąpić z pro
jektem oddania Galicji wschodniej „odro
dzonej" Rosji. Wiemy to aż nadto dobrze-— 
.wiemy wszyscy bez różnicy. A cóż czyni
my? Nic. A raczej czyni się wszystko, aby 
sprawę pogorszyć. Me dajemy Ukraińcom 
Uniwersytetu, bo nasi nacjonaliści nie 
chcą, aby był we Lwowie. Ale tak samo 
nie popiera się szkolnictwa ukraińskiego 
na Wołyniu, bo nasi nacjonaliści wolą. aby 
te kresy miały charakter rosyjski. Nasza 
narodowa demokracja przerażona była w 
ewóim czasie szerokością autonomji, która 
Lloyd George chce przyznać Galicji 
wschodniej. Przerażenie minęło — sprawę 
udało się odwlec — więc dalej gra się na 
zwłokę. Pomstuje się wiecznie na inter
wencję Rady Najwyższej i Ligi Narodów— 
ale nic się nie robi, aby osłabić szkodliwy 
wpływ tej interwencji stworzeniem faktu 
dokonanego: pełnem uspokojeniem naro
dowych interesów ukraińskich w Galicji 
wschodniej, przy całkowitem zawirowaniu 
praiw narodowych polskich, — i nadaniem 
szerokiej autonomji teTytorjalnej.

Czy nareszcie polityka polska to zro
zumie? Czy też będziemy dalej brnęli bez
nadziejnie w trzęsawisku nacjonalizmu 
polskiego i ukraińskiego? Czy nasza poli
tyka przyjmie i na przyszłość jako swoje 
wskazania refleksje „Gazety Warszaw
skiej" z powodu zbrodni Fedaka, że U- 
Kralńców w Galicji wschodn^j właściwie 
niema, że żadnych ustępstw czynić im ni© 
należy i że najszkodliwszy jest... wie Fe
dak, lecz Mikołaj Hankiewicz, 'który dąży 
do porozumienia ukraińsko-polskiego?!...

taką próbę klasa robotnicza — i to cała, 
bez różnicy — odpowie najostrzejszą wal
ką. Przypuśćmy, ż e . p. Michalskiemu uda
łoby się skłonić Sejm do pozwolenia na 
d ziewa ęci o-dziesię )-ctz.y dwunastogodzin- 
ny dzień roboczy. Nie wiemy bowiem, ja
ki dzień ten p. Michalski uważa za dosta
teczny do „uzdrowienia" finansów. Jakiż 
byłby skutek? Pierwsza próba wprowadze
nia tego w życie wywołałaby strajk we 
wszystkich gałęziach przemysłu. Oprócz 
tego obalenie 8-godzmnego dnia robocze
go oznacza obalenie wszystkich umów zbio
rowych w przemyśle, ponieważ są one o- 
parte na R-godzinnym dniu rob. Zaczęła
by się walka nie tylko o dzień roboczy, a- 
le — zaostrzona bardzo — walka o płacę. 
Konserwatywny p. Michalski wywołałby 
rewiolucję w stosunkach przemystowo-ro 
bołniezych!

P. Michalski swojemi „warunkami" 
dowiódł, że jest zupełnie niezdolny do po- 
pirn wierni a stanu gospodarczo-skańbowego 
Rzpltej. Ten tępy dyrektor banku nie ro
zumie, że igra z ogniem. Chce uczynić ®&-

snach m  Konstytucję — uniezależniając 
ustawodawstwo skarbowe od Sejmu; 'Ba
rnach aa r jfcm ę  rolną, żądając jej zawie
szenia; zamach na zdobycze^ robstnicaso, 
chcąc odebrać 8-godzinn.y dzień roboczy.

I Rząd p. Ponikowskiego prowadzi 
„rokowania" z takim szkodnikiem, o któ
rym konserwatyści rozpuścili gadkę, że 
ponoć dobrze będzie zbierał podatki — o- 
czywiście nie od bankierów i kapitali
stów...

Kiedyż ustanie to prowokowani© kla
syk robotniczej? Wolny handel szaleje, po
tęgując ciągle drożyznę. Rząd przyczynia 
się ze swojej strony do tej drożyzny, zno
sząc wszelkie zapory dla wolnego handlu 
(węgiel, cukier!) i w zawrotny sposób pod
nosząc podatki pośredni© i opłaty (nowy 
minister kolei p. Sikorski podniósł opłaty 
kolejowe w daleko większym stopniu, niż 
zamierzał jego poprzednik!).

A na dobitkę niepoczytalny człowiek 
chce jeszcze zrobić zamach na 8-godzumy 
dzień roboczy!

L i s t y  z P a r y ż a .
i (Korespondencja własna).

Meo-komunizm francuski.

Zamach p. Michalskiego.
P. Jerzy Michalski, bankier lwowski i

indydat na „odnowiciela" finansów pol- 
cirh zaczyna swój program reform od za
pchli na ośmiogodzinny dzień pracy. W 
-m samym tygodniu, w którym to w. Al- 
»rt Thomas dziękuje polskiemu ministro- 
i pracy za starania koło ratyfikacji u- 
iwal konferencji waszyngtońskiej, w tym 
jmym tygodnik nowe ministerjum pana 
onikowskiego zaczyna swoje istnienie od 
arad nad uzdrowieniem skarbu i marki 
ńskiej przy pomocy przekreślenia jednej 
nielicznych zdobyczy klasy robotniczej 

olski. od zamachu na ośmiogodzinny 
zsień pracy. ?

te  przedstawiciele kapitalizmu pol- 
Idego nie przestają na jedną chwilę my- 
Leć”o skasowaniu ustawy o ośmiogodzin

nym dniu pracy, o tern wiemy wszyscy. 
'Wiedzą o tem robotnicy polscy. Fabrykan
ci mają już taki umysł, że gdy dziesięcio- 
godzinmy dzień roboczy ustępował miejsca 
dziewiiędiogodzimnemu uważali, że wybiła 
ostatnia godzina społeczeństwa i narodu. 
Tak było nie tylko u nas. Ale p. Michalski 
kandydat na ministra skarbu, tępy i ogra
niczony człowiek, który chce udawać Lu- 
beckiego — zapomina, że jego rzeczą nie 
jest oddawać usług znajomym fabrykan
tom. A gdyby miał choć odrobinę więcej 
rozumu, to pojąłby, że przedłużenie dnia 
roboczego nic, ale to absolutnie nic nie do
pomoże naszym finansom.

Przeciwnie — stan rzeczy pogorszył
by się i to bardzo. Bo jeżeli nie p. Michal
ski, to może p. Ponikowski zrozumie, że na

■Dziś moastitzyga etę w Paryiżu sprawa piierw- 
Morzędiajego zuaczem/ia dla kiksy pracującej. 
Dziś 'wieozKwem, a może dopi'eiro ijtfbno dlawm©- 
tny się, cży rocffafm, awMWlct© już fetjuiejnscy w 
Ktclafede racji 'Pracy, stąpi© się faktycznym, to 
jefeliV czy mtibejistzośtśtowcy zostaną wi dalszym 
ciągu członkami Mir-ejących syndykatów, ozy 
też amuiazie™ będą opuścić Koinfedierację.

WMfomp, że aa kilka mścsiięcy zbiera srę 
Rada 'Koalederaćili Pracy, do której wTkodizą 
praedslawteole grup zaiwiudciwycli (jap. mcta- 
lawicówi, kolejowców, raboiKaików tiraB.'-rppirto- 
wyich i 'uinQti dejpadame-iitatoycia). Tjch ugaupo- 
wajń jedt około 140-liu d ty.kuż iiejprezeintantów 
zasDaid'a w Radiaie. 'Rada, kornitd.eiracja jeiat jak
by iniajiwylilsizą wykoiaawteyiniią woli Kongresu. 
Gazafiis — m ’ ejiszaściowde c z Douibs, zairaz 
przy otwtarciu debatów, ipmzadlożyl spryllnie 

. pwnysOjaa rezolarajię, powołując sśę na obeis- 
n© ibetzrolbofcde na pótacicy Fraiacy, gdżi© utwo
rzyła się jakby aiuttoMi'alyearJiO umila robota iciza 
ipuizeaiiw kaipiitalCzmiolwi, wie wtipókiej akcji 
wi^kszościpwców "i nimfiejfizościor.ieóiiRezo- 
lucja dtoimaga siię ' dd Rady Kcinfediemaicjd 
siiwferfdz.cniia istnńcjajaejj isdtidambścd przez glio- 
scnwami©. Na to wi ększcśclaw lec Bilot, dał 
uaalępującą odjpoiwiedź: „Zgadzamy si:ę na
rezioSuicję̂  CEaiaczającą wispóljiiioiść dtauaiaBxa 
robotników ma póltoocy, ale co się tyczy wiy- 
tjTCzmycłi ma ipnzysdość, to © tem zadecyduje
dyskusjo".
’ 'CazaLs iwposaffic 'rezolucję o soKdoiraoścai 
sjtra.jkOkitej na pótaooy, ahC-al również pnze- 
myicćc Relwoiucyjaly ,Komitet Syndykaili'a!ycany. 
Głosoiwnmjie dial o wym'k następujący: 72 głcny 
2,* 'wnitoakfiiem 'Biota, 51 — przeciw, 16 po- 
•VTS? nzĄimnjj ocych sC-ę- Dyakuisjla wtęc jelst o- 
,twarta. Sądząc z tego ipfieirwiazego glcislciwaini:®, 
szaiHso minfieji3Goiści;iqwców sŝ - baidtso silatoe. 
Jouhiaua, sekretera Kc/nfederacji', wyipowne- 
d'Ziiiai się bamdlzriej c&mowczo, tuż zeyawycaaj, 
jak u. ip.: Komitet Sj''nd Rew. uskarża się, ża 
jego członkowie są 'wykluczeni (oddzielne 
synidykaty umymiły to wprawdzie', z (panrnkitu 
fotrmailiiogo ntoprawsaie, 'bo dotąd arna' Komgnes, 
ani Ralda Koiafedieraicji taddiiey (decyzji uóe po
wzięły — iprzyp. kar.) -i gorliwfiie inr.ralfestuje 
swią nfiep^ejirzainą iąijolść (?) dfla e&ftcścti syo- 
ilykaUstyCznog. Jouhaux powstaje ©atro prze
ciw 0'skarżeniu wfiększsDśca, kitórą członkowie 
Rew. Kam. Synd. podejrzewają 0 twwrzeKirle 
rozterek w- Kianfederacji i o nodbojauće mchu 
syndiyfcaifiifeitycanego, oraz stwiemdca. że przez 
stwarzeebe takiej imslytucjji^ jak Kom. Rew.

Synd. został Już stwtorzony roafam. Wdbeo te 
go uiwaiia, że Rada Nstnodowa Keaif. tPinaicy Po- 
witana bez ża1 (mych M t̂uzieiżeń ,wp’|paweidiBi«ć 
się w tej kwestjł.

Decyzja Rady będzie mli&fa wiieikie zmar 
ĆŁecite. W razie wykliucmeuia Kjom. Syind,. Rew, 
— imiaiejszościoWcy opuszczą .Kioufederację
i kla^a naboi tarza hędlzie miała dwfe ipuzse- 
oiKystaiwtteiąoe sfię sobie o^auilzacjc oobota^ 
cce, ku wliel'kiej uciesze buatoajfi- GtdĘytbjy- zaś 
praj'tpadkonva, słaba iwiękiażiJiść, ibyła za ufiązyj- 
mza ein teg© Bowioitweru ireo-ko munóstyimn©- 
gto. — a uliiby rewolucyjnego — to 'Wojina dn- 
rttowa w samej Konfederacji noztAfiaęJaby &ię 
na dloibr© J«d.yme (picąnyślne notawśąoaoli© tej 
sprawy, aaisuwia «ię kaiżdetrau, logilraafi© tę 
raeca ujttBująoemiu czJolwńaBówł', to Jeisł aw4* 
ndęci© Kiom. Synd. R0wolucyjiae.go, bo ipora- 
tem żadina ustaiwa kiclnfedenacyjaia nli-e wnb.nai- 
nia tawarzysaosn 'proCdaimawtercia i agjl'awiaiuiia 
na roeuz tSwej idei.

Gbejcny, • teaglicmy dla lldlasy (pracującej, 
stan rzoazy, Baiwdżięaza się ipiraedeWsEjfitilsiem
neiO-ikanTim1'. zme^-i!

Solidarność noibiofcnfea ma pótewy Francji 
jest niezaiprEerzialną, jak również i pomoc ma- 
terjdlua całego proletarj'atu fraMouslkiego na 
rzecz strajkujących tkaczy, ale ta sofifild&rncśó 
odibyiwa ^ię ponad głowiaimi przywódicówi Po- 
nńowiaż jest to ipnatest przecliw zainorzetniiu 
głodem solidarność ta jeśt odnuchcm żywiio- 
lowym. 'bo naiwet zw:ązki tale zwane żółte, 
„chTOeścfiijań^ie" dio bezrobocia należą.. Niech 
by komuaifiiścd spróibowtrli miń iść z .itanymii rę 
ka w  rękę, ntieeblby chwieli wylkonać jeden z 
pnzetplsófw- movkitowskiiich, a to&by byli prze
pędzeni nawet pnzetz wtielu właistnych isrweŁich 
robotiafilków! Nie proeczjuny, że w© Fnarac.jli, 
jak i gdteielnlrjej, sytuacr'a jest rewolucyjna, 
ho walka kapitelu z pracą staj© s ę  corajz ip- 
strzojszą, ate taerna tu jeszcze atmosfery re- 
!W'oiucyjluej:,,, ba, j«k słusanC© ipawiediiał ja- 
dien z mniejazośctaąuców gidylby się daiś odwo
łano d(o całego prolelarjatu Fmaiacgt, alby istnajj- 
kiem pawiszechtaym poparł bezrobaciie na pól- 
D0(.y; __ to glos ten zostałby niaradi© bez ©cha. 
Oddrfetoe i!ier:eitp(lil\w wyKtąp:en>ila ha- 
mowaine są ły.imczaiscm przez ©.gól roibotai'czy, 
ale powtarzamy, że przeciągałęte Struna ci«r- 
pliwoiścr pęknąć może. Zatrzymają aię nad tem 
Coraz więcej zastano,-atiać kaipśteliścd z Btoku 
Nanodowego — i jest m rk  nadzieja, że ukła
dy dojdą do skałtiku. W iprzeciwnym raatl'o 
strajk ektonomi'czny, zamienić 'aig może aa x&-
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woffiucyjpajy i to w&wdsiaB, (k&WĄf ■Mśt̂ pii! zbroj
na prowokacja ze  ^romy Pllofei Narodowego!

Zapewne, że w razie iprzeprowadzmta 
i<ottJamii iw tym ważnym moimeiwi© na Radiota 
KoaiIeidiera,cij& nco - koinutóśc»ś wykorzystają 
to, iby ogło^ć fdrajfajjącynł, m  oni -stoSidainnjift 
poptem-lii bezr-cbo-ctte wiraż z iiunymi o-rga®!'- 
iaicj®rmi, a -przecież acetali wyrzuceni.

Ambicja, osabfet© M e stawne i nie- 
słutazn® d!o Kpaifedleracji. lub UToIjona reiwiOlur 
cyjlniość zwolenników- neo-konnuńiktóiwl n. p. 
pracując-ych w fabryildaid  ̂ atmMntop, hi© po
zwala im azjjuić jedynego mądrego gesltu, |a- 
lailm -byłoby poówięceri-e na ołtarzu Istota©] 
•olidarineiścd -ridzlkłaldolwlego KMhnt, Raw. SjftóŁ 

Wałka o życie ©odizi-ennie (pnzy wspólnym 
warsztaete pracy musi ipdbnąć fraaiciusiklii pko- 
letaiijait do pomay®)Bego ramwiązanfe zagadnie- 
sńla solidarności rebofetoaej, femtamMei, i© 
prowokacja kalpftailństów z dinSem każdym tu 
udę wzmaga, a jWhnOttseiśnda rośnie dziuira bud- 
ioCołwa, którą kapitaliści, nie (wHaaną 'kiesą 
chcą pokryć, a zdojmą pracą protetarjatoŁ 

Na Mamle zwycji ężyl wroga — ipnotetaipjait 
frafcc-isstó, ale nie da eta. s&ę jpdhtuąć obecni© 
SA Mamę -efioofflomicraną, dii* aalbćjaini* się w 
tabaykaoh, waraotataicłi i kSopalnfiajcIh — nta 
chwalę kapóilalizniu IramouBiku-eigo i mliędżyma- 
rodawego.

ITcroaimko.
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WACŁAW WOLSKI.

Z g$1u  „Honda włoskie
BAŚŃ 0  ZŁOCIB BANANÓW.

...Wonne złoto bananom., wino Oapri, tro
ski

Tak bajecznie kojące w półmroku altany... 
Szkarłat warg... i sznur pereł ząbków

roześmiany...
W głębi lśni w złocie słońca — morza lazur

boski...
Niepowrotna, pierzchliwa, jak Czar, cudna

chwila i...
W półmroku, na paterze srebrnej, się

rozpyla
Worane złoto bananów...

Jak złote półksiężyce z arabskiej ballady, 
Ktoś je sobie przez kaprys jął we włosy

krucze
Wplatać... Powiew zkądS niesie hiszpańską

kaozuczę...
A ktoś inny, a ekstazy czarem chwili blady, 
Pijany śmiechu Cudnej łzą — złotem

eyreniem,
Też ją stroić w banany jął dtżącem ramie

niem,
Jak w złote półksiężyce...
Warszawa, dnia 22 września 1921 r.

Po przyjęciu wnimku w sprawi e  Rządu 
lcoaInSqyj®cg|C», co umożliwia î wi: ększofś cńotw- 
coiib“ poroDumlełnie się z. Niemiecką pant ją lu
dową — Zjaad uchwalił kl/ka drobniejszy eh 
wniosków. A więc uchwalono protest .przeciw
ko najazdowi bolszewików na Gruzję i prae- 
ciwteo rządom białego terom oa Węgrzech. 
•PoaBajmwrkai'o, że wszyscy cżłomkow © pairtjii 
będą nosili odznaki republikańskie. Zabronio
no fladtookoan pamtji pisań o sprawach itakty- 
CBByiah w prasie trairtśujaoayijtnej.

Przyjęte mriosek o komieozniości zijedajió. 
ezenia ruchu •ocja-listyczn ego. (Wniosek ł«n 
mógłby mieć poważne znaczen/a, gdyby nie 
•tata z nim w apraeczmości uchwala o Rządzie 
kxralicyjiayna. Z powodu tej uchwały Kautsky 
pisze iw ^iFreiheit", że socjaliści niezaieżnii z 
oiężktem sercem, ete ulegając feontecznoścd1— 
oswoili się z myślą Rządu koalicyjnego i ni© 
czynią z tego powodu zarzutów „wiekszo- 
»ciowco(m“. Al© ostatni ich zwrot taktyczny na 
zjeździ© w Zgorzel :<50;ch, zwrot na prawo, dą
żenie do rozszerzenia koalicji na noicjonai-ili- 
beraiów — usuwa wszelką myśl o zj-edraoteze- 
nłu, o utworzeniu jednej ipartji.

Po załatrwienm się ze  sprawozdaniem Za- 
issądu, Zjazd przeszedł do ajsraiwoadaiiia frak
cji parlaimenita m e j. Ciekawą je at rzeczą, że z 
przyjęciem uchwały o  Rządz1© koalicyjnym 
aie czekania, ais wypowj© się aprawctadiaiwca 
parlamemteimy. Zrobiono to umyślinie, bo 
sprawozdanie parlamentarne miogtoby io«ła- 
btć prąd „’koalicyjny". Jaikoii spraiwiocwiam'ca 
Gustaw Hoch wyraźnie oświadczył, że nie 
wieray, aby kroalicja załatwiła piekąc© i nie
bezpieczne sprawy, które stoją u* porządku

dziensmn współczesnych ^łtemiec. Nie wierzy 
zwłaszcza, aby niemiecka partja ludowa pod
cinała gałęź, na której siedzi, to jest mogła 
«ię agodz ć aa żądania socjalisty-czn© w spra
wi® pociągnięci* majątku do świadczeń na 
rzecz państwa. KarpitoliM wystąp® obecnie 
e propozycją,- że stworzą fundusz, który ipo- 
życzą Rządowi dl® wypłaty odszkodowań. Ale 
skąd wezmą ten fundusz? Może dadzą ’Rządo
wi dewizy zagraniczne, kaiżąic sobie z» ni© sło
no płacić, a wiięc zarabiając gruibo »a tej ,jpa- 
trjotyczaej" o’peracjii.. IPod jedną .tylko posta
cią zmożnia przyjąć ofertę 'kapitalistów, imiaao- 
wńciie że wystarają się zagranicą o długoter- 
naimoiwy ikredyt w kwocie 1 dio 2 irwliar-dów mik. 
złotych, i pożyczą pieniądze .państwu. Ale na
wet w  tym najlepszyim wypadku będzie to 
dług państwowy, nie dochód. iWtezedikie źródła 
ni© wystateziają. Trzeba eię irciec da ustawy, 
któraby o-krcślata udział państwa w® wszyst
kich większych majątkach prywatnych. (Pań
stwo byłoby w ten sposób współwtaści oiolean 
•w'szyistikioh iabryfe i t. d. Byłby to zarazem 
.pierwszy krok do soicjializacji, dla której, -do
tychczas uii-c nie -zrobiono.

Co się tyczy rozwiązania parła®ve.ntu, to 
frakcja projekt ten rozwaiżata. Ale roawjąza- 
ni© parlamenlu będą1© korzystne .tylko w  ta
kim razie, jeżeli ko,w© wybory bardzo zna
cznie zwiększą ilość posłów socjalistycznych.

•Następnie Georg Scłwnidlt mówił o dńo- 
żyżnie, która wzrosła nadzwyczajnie. W Niem
czech zniesiono -wkwestr ziemtópłosclów, ®a- 
prowa-dzomo kiomtyngena, ale komtynigen* aie 
wystarcza dla wyżywieni* ludności, 'przyczaia 
znacznie podwyższono oenę abaża k-oatyngen- 
sciwego. Cena zboża w wiolnym handlu doszła

| już prawi® do wysokości ow y o* ryotku świa- 
j tawyun.

iWńioski Schim-idita w uprawie drożyzny 
są baa-dao icgólnikaw©.

Osobny rele-rat o podatkatch wy-gtosił Ket], 
który w© -wniosku swoim domaga się: dalsze
go rozwoju ustawodawstwa 0 podatkach bez
pośrednich, któireby unragjLędnłate zniżkę war
tości marki i ograniczało zbytkowną konsuim- 
cję. Dla zastania skarbu inaielży. nałożyć ręlrę 
na określoną -część majątku prywatnego, 
oszczędzając drobną własność w . przemyśl© i 
roln-obwie. Należy jakn-aj-bardziej o graniczę,A 
przywóz z  za- granicy waizielkich -towarów, n-i-e 
będących artykułami!' ni-ezbęd-neim'', zyski zaś 
z wyiwom osiągane n® m-ocy różni-cy iwaluty, 
ttal-eż}" opodatkować.

Po K'eil-u prof. dr. -Radbruch -poddał su
rowej kiry-tyce sądownictwo niemieckie i slor- 
muło-wat cały szereg żądań, między innemi 
pnóporcjana-linego -wyboru sędziów przysię

głych, dopuszczenia kobiet do iwazystlk'-ch sta
nowisk -w sądownictiwie, cirównania iw -prawach 
dz.efci- ni-eślubny-ch, -mianowain) ą iprókuratora- 
mi .tylko ludzi, aie zwalczających Republite 
i t  d.

W toku dyskusji wypłynęła -sprawa ba
warska: burmistrz Kroll z Norym-bergi gwał- 
tawni© mapadl na . re a k c ję  bawarską .i oświad
czył, że w razie dalszego -panoszenna s- © reak
cji północna Rawarja oderwie się od Mona
ch jum. •

Z bardzo rewolucyjnem oświadczeniem w  
apralwi© b-awars’kiej wystąpił przewoduiceą-cy 
Zjazdu Weis, oświadczając, że -soojataa -demo
kracja wraz ze związkana: zaw-odicw-sra-i i  z  ao- 
ejalistami niezależnymi poczyniła przygotowa
nia dp walki, która uczyni rządy reakcyjne w 
Bawarji niemozttaemi...

0  dalszym przebiegu Zjazdu — iw następ, 
nych N-ra-ch.

XII Kongres sjonistyczny.
(P-adlozas dyskusji nad ■Staltufem arganiizai-

©j: sjoniistycznej ośwtadiczył referent, cejomek 
Komitetu Wykonawczego, Lidhtenh-eśm z Ber
lin®, że Kongres fcsjiflsbadiziki powimieln stać 
6(:ę wiStępem dla., przyszłego rpa.hLamernjtu iy)- 
dBvM3kii©go. ,P Lfllchtenh eamowii marzą siię 
pratwdlziw© mriuństerja fachów1©, ptrawdniiwy- 
Rząd, wybrany przez ten panLam-enlt i cvdlpo- 
wi'edztalny przed mim. Al© p. Lichitemheim 
miusliał iprzyizn-aó, że jcszcz© tuii© t/as na to, ż© 
jeszcze ciowlowjlbraray zarząd.' ©rgajnlilzacji# sjtoiniS- 
łty-ozRieii, który pontekąd ma być „dSKWalbką“ 
Avym®rzoinegi.> Rzajd'u. nile może mieć ęwajej 
stałej ełiwdsaiby w Palestynliie. Jak weayscy ity  
ni .mówcy - ortodoksi z prawicy, ap-ozycja a- 
merykańsika, zwoleTilciicy dotychczasowego Zai- 
rząjdlu, ozy lewóca pseudo-soicjaliteityicafia — ea- 
koóozył apelem dio wytrwania j wyra'raana nar 
diztei.

iPtazemówileni© to, wyiglotezone w jedlnym z  
ostatdich dni KcJ^gresu, wymowni© świiedazy 
o isiastrcjach zjaizdu. Przegląd piracy), dokona- 
ltejj od astaitnpeigo kongresu iprzedlWojeunego, 
-upawaiżnla, jdk twtFeddzą pirzywódicy sijoiuiEmu, 
do Optymilzmu i- budiai uzsimdmiioną wiarę w  
przyszłość „państiwiai" żydowskiego. Al© jed- 
nrtoześniie ini-ewąt-pliiw© sukoelsy .pcHLiltyczne, cr 
aiągmięte ipdd-czas wojny, nakładają ma ruch 
sjoaffistyczny trudne lolboiwiąakli. Sjonjizim musii 
żdzuó w  naj;bliż':izej pmzyjmloikii! ęgaaim-in w óblil- 
ozu całego świata.

• Jeiźeli egzaminu tegto ni® zda — zban- 
knutu-j© doszczętnie. Dlatego też w  słowach 
najwTiiękEzyoh Jiawet optymislbówi bramtala nuta 
nietptolkoju,, kli-edy od sttwierdlzealta dotychcza
sowego potw-odzenliia pcraach-oidizili do sprawy 
praikltiyoznego budowriicilwia pańistwowa-gostpO- 
dancaega; lak niżącą j«al ii.tewt;(póJm)i©;iuoiś4 
osiągniętych Zdobyczy ®e śiiodJkaimji, które-mi 
rozporządza orgatniizaicia sflonhlstylctziaai, tak ni»- 
cdpnwiedmia d dieidiqgodtoa jest chwiilla pnzeicr 
ni o w®, w której po Eakoń-czftrliu okreiau wailfci- 
o pirzyizazaui© żydoiwlctwu- „sćadiliskia -n-airodoiwe- 
gaf‘ w" iPailc-̂ tyrii© przejść traefba d!o -izacaywi)- 
stego objęcia ‘Palestyny przez Żyidlów.

Kcffiigres jabkrawio uwydatofii iptrzemlenh® 
iw iruchiu ejomalstyczmiym. Klilkudiuiioiwe debaty 
nadi spiiaiMOKdflinii cm E ẑeikwUijcwy odtstoiaiły .w 
znacznym sk-phiu przyczyny przesifenila, które

znalazło swój wyralz w oponycjli gnipy amety-
kański-ej li wdibslku imniifejl?zościi lewi’cxnw©!], 
skierofwanym przeci-vt'ko siar emu zarządioiwi. 
Al© -dqpdeno spdldoijiniejśza zuacznii©, mniej bły- 
skoliilwa dysk.u-sij-a n*d sprawoetdainclaimi1 z dizta- 
talittości -palestyńskiej, z fu-nw-usziu odbudoiwtfl 
(Keren Hsjessod) pozwoita rozpoznać nted*. 
magainita i  słabość sn-ont'znm na których zwal- 
czarnie md© izawitize mówicy zuaileżć -mogfld środki 
skuteczne.

Sprawa goapdda-rpzego zdobyciiw Patesftyf- 
ay, zasi-edlem a i odbudowy .tego mnisŁceion®.
go 4 m* znacznym obaziara© ipuistyninęgo’ fcrajut, 
wymaga, według apmalwozid«ń rzeczioBHiaiwiaówj, 
olbnzymni’iego na-kładiu (prawy i  ipiebiędżyi, któ
rych orgarndzacj-a nfie ip-obiada w dostate-ozm®} 
ilości. Odbudowa Pale-styny ipclstępuj© -rtil©d;o;śd 
azylbirb, stan posiiiadamta Żydów di© 'wlarasta w> 
tak zjiacznym sitppliilifu, aby uspraiwi-edilliiwi*! 
przyzmane Żydom w Palestynie jw^-wl-ej© i  
pratw-aL Na jpótaiOijoma Ara-bów jeist iwi Pale
stynie cik. 70 — 80 tjiai-ęoy Żydów. Imfigra/cjai 
Żydów ni© je.at j .n,fce może być Italic iwtemsytwłu, 
by zmienić mogła szybko 'tea stasiumellŁ Główv 
ne źródło wyich-odźUw/a do Paftesitymy — Rosjpt, 
ni© może obe-cnie dostarczać emigrantów. Z  
innych kraj-ów wscbodbiio-eiuiitolpiejlslktiichi, 'a  pot- 
wodlu nii-ikli eigo sltamiu waiuity. era gnować mo®ą 
ludzie bogaci, których p:-emiądEe są w  Pateety- 
ni© ipótnzeibne mta zaś ona sami Attaeuyk* f 
icraj© zaichiodiniilB-euircfpetjisflttiie dasibaucwają nąj- 
wyżeij młodych eu-krajaJsłów - (piłonfi-erów. Ro- 
•botai-cy żydowscy <w -m,asd© elWej staontą od1 «j«- 
n-imniu i  n-apł>tw luldlzi -pracy fSzyctzkiej do Pałeh 
stymy jest fflbyt m*ły. iZirescftą w ratei® onawet 
większego najplywu ich zmależlilby sfcę iw Ifoud- 
n-e-j ®yitfuacj-i. Dio ipra-cv .na roli ni© -przymwyaz*)- 
jeai, ni© wy-trzy-malwy locmlkurenoji Arabów, 
znacaniie tańszych i  w-yikwafcffikotwainyidh. Prze
my teł rM  (pataatyńśki- istmiej-e dopiero w « U i  
pncfj-eklaich sjotw'styicanych i-nżyc/ierów.

Na d-obńitke po ipogromsle W Jaflii© wi'oHk.*. 
snządica angi-etekl, a ’symipiaityk sjonizamu, aitr 
H-enbedt Salmiuek wydał iroąptomządBente, Baki*- 
iująoe tyimczasoiwo imi-gra©jli Żydów-. ZaJkaani 
dotyichloza® ni© żnieisiosito...

Pundiuaz odbudowy 'Cieotpd również z p.«- 
wddlu 'stPsunków na Wjsobódltfie Euirotpy, Z  Rot- 
s|i, głównego ogniska sjoinmaniu dojptywm pi®-
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Piotr i Łucja.
IDYLLA TRAGICZNA.

Przełożyli: Marja Zabojeeka 
i Henryk Bezmaski.

— Wtadomo, niestety, o®pewn.o — od- 
raekl .FiCp.

— Co do (m-n:e, wiem w l^ażdym raź© — 
odparł 'Plotą podrażniony tam, że brat obsta
ję pray swojem, — wieta, iż, gdy znajdę « ę  
taan, zabijać nie będę.

Ni© KaijMizeczająe jidl, Filip uśmieio-hmął się 
■mnfcno. Wi«diz;ał ©o z  dues wąflyoh i ich .woli 
czyni nieubłagana ®U* stada..

XI.
Powrócił marzac, (powróciły ^ui dłuższe, a 

wraz z nieimii .pierwsze śpiewy .ptasząt. Lecz 
wraz z dłuższem.i dniami rosły poinur© -płoimi-e- 
ni© wwtjmy. Była w .powtalrzu 'gorączka przed
wiośnia i gorączka oczekiwanego kataklizmu. 
Słyszało się, jak narażał huk -potiw-omy, jaik 
tarła sdę o sie-bi© broń mlljomów tego wróg®, 
fctóry od miesięcy gromadził się popod' tamą 
■Okopów i -gotów byl teraz runąć, jak morze na 
Paryż. Poprzedzały klęskę poszepty straszące: 
wieści fantastyczne o gazach trujących, o po
wietrzu zatrułem jadeun tak *tra-sz!in'y-nj, ż© 
amtorle z [ławierzchnl zie-rni proiwintoj© całe, 
niczem pK-cący z wuikanu Pele© czad diuszą- 
cy. (Wreszc1© najazdy aeroplanów, coraz .toczę- 
Btezie. -podtrzymywały umiejętni© nerwowość 
Paryża.

Piotr i Lucja w dalszym ciągu ni© chcieli 
nic wiedzieć o tern, co działo się -wokół n-ioh; 
feez gorączica, którą wdychali aieświa-d-ami©, 
oddychając ciięźk-iiemi od trwóg powietuzerp, 
pod'if ecała m-łodą ich krew Trzy lata wojny 
ooataJjy w  duszach Europejczyków aialmo wol-

In-ości m'ora'luej ł przyjęło się ziarno to w du
szach najiUiCzc-;w.s-zych. Nie posiadady te  dzieci 
wi-erzeń religlijnych. Chromała j© subtelność 
serew, toh -czystość •inistynik-towiaa. Lecz pota
jemni© byli zdecydlowiami oddać silę sobie, za- 
niim rozłączy ich ślepe olk-ruideńsffiwo ludzknó. 
Nie mów® o tern dotąd. Rzekli to sofbie tego 
dopiero Wieczorni. ,

Rata lub d'wa razy w tygodniu matk-a Łu
cji uita-ła pracę .imaną w  fofobyce. 'By ni© s.pać 
samej w opustoszałej dBleiinicyi, Lucia sypia
ła wtedy u (przyjaciólIŁi, w  Paryżu. Ni© dozo
rował jej n ikt Korzystają© z wolfaośdż, zak©1- 
chfcmi apędzMa część owy-c-h w-iecaoirów razem; 
czasem razem apożyl^-ali -ebiiad skrewmy w 
jakiejś matej restaiuraicij-i. Gdy togo wieczonu 
wychodzili z  obiadu, -uslyszeffii sytgraał atar- 
mawy. Schronili .się, -ądzi-e micżaa było- naj
bliżej, jak chrotaią się Judizi© przed deszczem 
nAglym i zabawiali' się, obserwują© ptrzygodaych 
tow*rayszóiT. Lecz. że nfebezipieczeóslwo wy- 
dawal.i im się d'aTek.i-e, -a może minęło, choć 
ala.rm' nie ustawał, Łucja •' Piiotr, nie. -chcąc 
wracać zbyt późna, rpuśc.i!U się w drogę, g&- 
o\'ędząc wesoło. Szli ultazJkią starą, ośetenną i 
wąską, nie-d-ateko- ikościoła Saird SuKipiic©. Ko
to bramy jiakriejś mitn-ę] i wtSaśnde czelrsiJajcą 
dorożkę. Koń )  stangret spali. Byli p dw-sf-
dzteśda kro-ków na chodniku przeciwległymi, 
gdy nagi© z.atlrzęslo się wszystko dbokota: 
błyskawic* czerwi,na, grnm-at, gtnald darbówel* 
wyrwanych i potrza-skanyich szyb. W© wnę- 
ku doimu, które go fasada reedą .poiwierzch- 
ni wyskiwała w ulicę, p,i7yihullli się do m.uiru. 
Ciała ich objęły «i'ę. W płomieniu błyskawicy 
ujrzeli oczy swoje ,pełne -miffiości i zgrozy. 
Lecz gdy uczyniła się znów k oc, PJoftr usłyszał 
•błagalny głos Łucji i

—  Nio! Jeszicz© ni®!...
I uczuł na ustach swo-ioh jej usta uam-ięt- 

ii-o. Drżący stali wśród m-roku ulicy. O kitka 
kr -ków -ludzie j-ricyś, którzy -powychodzil-i z 
domów, dźwigali z pod szczątków roztrzaska- 
nei doreżki woźnicę komaoiaceRo; przeszła to i

kbto nich, niosąc nleszezęśMiwiego, -którego a»  
lewala krew, Lucja i Piotr -jakby skalmie- 
nieli: przyw-arli' da ^i-e.bie tak -miacno, iż -gdy 
poczęli- cdzyskiiiwBjć przytomność, (Wydało inn 
się, ż® w uścisku tym ciała- itóh są znippliri© 
nagle. Rozjpl etlii titoni©, oderwali ©di siebi© 
wiairgd -zeskolnupialie, Mór® jak kiorzeute piły 
przed chwilą diuszę .ukochainą. 'P© obojgu 
przebiegał dreszcz.

— Wróćmy! — rzekła Łucja, pod1 ®apo- 
rem jakiejś trwogi- świętej.

I pociągnęła go za sobą.
— Lucjo, inic dasz mi odiejisć z życia tego, 

zanim...?
— 0, Btae! — odpowiicd-ziała Łucja, ści

skając. jego ramię, — myśl taka- byfciby gor
sza od śmierci!'

— 'Kochani© moje! — rzelfclii jWszoz® ra
zem.

Zatrzymali się ipiomotwiałe. (
— Kiedy będę tiwój? — Zapyta? -Piotr.
(Ni© śmiałby był zapytać: „Kiedy bę

dziesz moją?").
Łucja uchwyciła różniicę. Była wzraszoola.
— Ty, ubóstwiamy imój! —• rzekła... — 

Niezadkigc- Bądź cierpliwy. Ni© możesz proi- 
g.nąć tegr. bardziej-, ja pragnę... Al© j-esa- 
cz-e czas jakiś Tiieóh będzi© tak, j-ak jest... 
Pięknie jest - Jeezcz© ten mn-i-esiąic, eto 'końca...

— Do Wielkanocy? — zapytał.
Wielka-ncc przvpad-ala w tym rofcu iw o-

statni dzień marcia).
— Tak, ZmaMwycthmistamte.
— Ach, - -  rzekł, — jeist śmierć przed 

zmartwychwstaniem.
— Oyit! — szepnęła, zamyikrtiąc mnai usta 

pocałunkiem.
— Daiś są zaręczyny nasze! — rzeki 

Pioflic.
Wsparci © <,iebte, szli wśród1 mocy, -pła

cząc słodko 5y-nu'cśoi. Ziemi:® pod ich nogami
zgiWteSa szkłem .patłuczionym. -br-wawł się 
-cbodtffi-k. Śmierć i noc czaiły się na $d\ mi
łość, Lecz. pomad ich gtowanui, ponad fraMa«-

gatmi dwóch czarnych m/urów, sterczących ®n
ciaaa-ej uliczce, światłość -zakreśtała koto ma
gicznie!, bito iw m.ękkim ftonli© tnl«!b* dero© 
gwiazdy... "

I, o  dziwo I Rozbrzttniieiwa gło® dziwonów,
zapalają się ©darowa światła, uilic© ożywiają 
się. Nieprzyjaciel jest odp-f-lrly. Paiyź oddycha, 
ŚBiiftrć uciekła.

XII. ,
Była wilja/Tiiedz-iełi Pataoiwej. WMywaSJ 

się cK-dzdeainie, godz-iiuaniii .oałeani; j «i© «ai- 
towiali już n*w®t ukrywać się. Uwa&aŁi eię za 
zwolnionych ©d ®dawanii!a rachiumków przed 
światem. Wiązały', ich praeca© ze światem ni
teczki tak -wątle, niteczki, które zcirwslć sa!ę 
mogły każdej chwili! — Przed dwoma dno®- 
mi rozpoczęła się była wielka ofeasyiwa ni®- 
miecka Rozlała się fala- aa ipraesitrzemJ blisfco 
st.u kilometrów. Miasto drżało od ciągłych 
wzruszeń • — niby trzęsieni© ziemi -wstrząsnę
ło Patryźe-m wys-adzeniie w  powi'ete© falbrylri 
bron1 w Oau-r n-euve; nieustające a-lanmy bu- 
rayły sen, zdzierały nenwy. Zaś w  iteo ranek so
botni, po mi-cy niestpoflco(jn©j, wszyscy ©!, oo 
zasnęli bardzo późno, zfbudai-li się cagl© od 
pom-ruiku tajemnicaej, «krvtej w  oddali' arma
ty, która z przecTwległego brzegu rzeki 9om- 
my, jaikby z innego .planety, omadkiem na -nie- 
widziam-ego ciskała śmierć. Po pierwszych 
strzałach, które pmtpisywand ponoKrnej wff- 
zy-oi® aeroplanów, scbroniibno stę betaopornl© 
do piw-Hiic; I m  ni-ebeizjpieczeńsbwo cta#e 'Sta- 
j© się przy z w yc/jajen lenn żyoia; oo w-ięcej, gtfy 
nie jest zbyt groźne, gdy jest także udziałem 
'raiych, ma nawet pewien urok. A t pogodą 
była nadto piękniał Jakiż żal zakopać się żyw- 
com w taką poęotdę: zanim zeszło ■poTutdmi©, 
cała mi.aisto znalazło się  »a ulicy; i  ulice, o- 
gwdy, tarasy kawiarń wyglądały w to pra
ni i ean© d -pollące popołudnie, j®k -w dzień 
święta.

(D. c.
■* ■.  ̂ . >m iffi
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mędizy nitettKH, a ofiary wielikfiidh mas żydow- 
skAch w tanych krajach wschodnich, po ipraa- 
rachowaniu na fuiaty angielskie wyglądają 
wcale ntopokaźmie. Bogate śydoebwo zachcd- 
mq-^urop-egaka© fwaewia&ai© ni© jest sflioinistyKty 
ue. Budaet organizacji ąjotniisiyOHn-ąj praewi- 
ditye wprawdzie półtora miljecm funtów sztoK 
tengów dochodu, ale jest to zbyt mato. Bróba 
uto&eaia pra wllJowego budżetu jest czynem 
śmiałym i odpowiedziata-ym, ale w siewach 
tyah, oo budżet układali wycauć motoa rpyła 
atejpewaiość i .pawąttpteiwjasaiie.

flffontean w znacanynn stopniu, stal się o  
becnóe zagaidiaieniem gospodarccem. Co do 
•poaobów roaroaąBwnia tego zagadtoiiwnr-a, oo dty 
■kromy f»go apoteoznej, isinteją w ton© orga
nizacji, soKcm rótłanoe zdań. Na gruntach 
nneijd ujętych «ię w poai-adaoih Żydólw, (pnotwa- 
4sm sto gospodarka fcapatiifetyinaia, o-bszaroi- 
mte. Podityka większości burżusrajrjinej w sjor 
■dtoli© ldai© siłą koniecsmońei dalej w tym Jce- 
nunfiuu; na ziemi należącej d» Żydów jwi&auiją 
poboftnicy-Arabowie.

Wydwaraa się sytuacja, gdz e w Palesty
nie śataieó będzie 'klasa posiadająca żydow
ska obok proletariatu polskiego. Lewica 
o zabarwieniu socjaiiŁslyczinem u'sditaje temu 
prae©Sw-tMał-ać, nuram© bees&niteazffii©. Żąda 
anarodoiwćeeiia zSemft, dołfijOBaiąn do airgumear 
tów naitoy spcłeczmej bardzae^ dla 'większo
ści gjonfistów wymowne argumenty o tanaet®- 
nośei faktycznego odebrania ziemi z rąk Ara
bów. Ale wzgląd aa mrdowKjuść jest dla me- 
nerów stoobimi piMejtszy, niż kwaslja spo 
leczsna W sprawie tej kongres jasnego sądu 
nie wydal.

Zasaanryć JeswB® n«fl«*y, ie stfomfrśd rtwafc 
bawMej tyczyć »lę rausz* z koniserwałyiwinym 
awoćm odłamem, z prawowiern e religijnymi 
sjottistamt. To też na zjeactó© przyjefio wnio 
sefc to tylko te itastytweje w Palestynie mogą 
©traymytwfać eapwmsgti z tamdńiSKÓw tycrfstyca 
nych. które nie będą uwłaczały r,trsdyctir>' (a 
więc fettcbnia koszerna i t. d. i 1 «Ł). O t®a 
motorek © rao-to nie podbił tsfę oaly zjazd. W 
końcu kftenrfcai; jpoistawćfli na sw on.eat, cbodaż 
fcfe wniosek nieco złagodnoam

Kongres zabońcayl się bardzo iwoazyśffe. 
Dawrny warząd- z prof. Weizmcnem i Sokołowem 
noatai ponownie wybrany Rowa-echna zgoda 
Mdpaoowaka w ostafafrm dniu ziaadu. Ruoh 
ê oteî tyceiny mwpozór został BC&menitoiwany i 
nrtmiocnńotay. NofiibkBasra przyszłość petostfce, 
cey stjianrma naprawdę m&prowiudizit Żydów do 
odrodzenia narodowego i państwowego!, czy 
też będzie mamędlzŁetm impOTi.«ilSzmu aingtiety 
ifefiego dla •paaowanią Psle-^tyiw, czemu znaa®- 
tą wielu wodzirejów *rtec -mu nie przeciwsta
wiła się. Polityta ®*r Barnuek, popierana i ar 
pffoborwana przez egzekuiyiwę, uiwtendza w 
pTzekooaiamhi, że druga możliwość jest bliższa 
arzeCTy wastmetam.

■■■n i.wiiiiwhi  ■ w    ■ i ■ ^

Z a p y t a n i e .
Opinja m. Lublina zapytuje Nadzwy

czajną Komisję Sejmową, a także prokura
tor ję wojskową, dlaczego dostawcy koni 
dla wojaka: Abram Lilberman, Hersz An- 
izta jo i inni, są zwolnieni z więzienia.

Czyżby ©kradzenie skarbu na przeszło 
60 mdl jonów było zbyt małym praesięp- 
Btwem w oczach sądownictwa wojskowego, 
aby złoczyńcom odmówiono mieszkania za 
kratą?

Dlaczego synowie dostawcy boni A- 
brama Libermana nie odbywali ełużfby 
two jądrowej, choć należą do roczników, któ
re  znajdują się w szeregach? -

Grono mieszkańców Lublina.

Zblizka I z daleka.
GAZY TRUJĄCE NACJONALIZMU.
..Jedymic dtrogą Kęp*>fciv̂ e<busego dratołetuda 

tjctuć narodowjyicłi ć teira samem dorznicapi* pa- 
kvra do ognMra oaojoinaffiizimn, mażemy dda- 
pchnąć Niemców ipwlskfich ód państwowości 
potekńej. Ndeatoty, jptraewaAuie ipestępujemy w 
tsa 6pcKÓb. Wyrzekamy siię ® odpychamy tych 
M ż  z  których mioigllbyśmy nid'eć lojalnydi 
obywateli państwa. Stod nam w cczsjch pray- 
Idad jedbego ipreossa koinsylsiloTtBa wjodnKtecr 
nego looścaota iprotteataocikaeigiô  który już racaąj 
się uazyć po po'Mni, z dawnych ksiąig iprc/te- 
stamokTb pdiskfich XVI i XVII wSiekM, a który 
pó»ntóej jedtaajkie wyjechał do Niemseo, z po
wodu wtarastaj ącyioh iprayto.^ci, iaikieb doana- 
wał, pozostając .w WieikopoOisioe.

Poisitęipuijąc z NIi'ean cairn w pcSÓb ipwwyaisEy 
postępujemy nie po polsku, ale po niermeoku. 
Jak widać n ie  wsEędizie cieszy się u oKBs uaria- 
BJ'em zasada, te  Polskę ibudiclwhć tr®iba po- 
poltskiu, wyodtae z tradycją i  diuicibeim PoteM. 
•Jakże ćhBiPaikiŁerystyicEne, a zrairazem smutas, 
cięekT-e i  proygin ę(bi: ające światło nm m  na 
wapółczeęnoBó ; polaka teaideniąja iu.iekiijó:ych 
■obywateli, aby ustaiwy awh'ipolsikie w W iclko 
polsce |WE08!taw<i’ć w  mtocy, zm leilając tj'lbo 
słowto ..|Polatk*‘ na ,J>Ićecnlećf i otólwirotaiie''.

Tafii dosfowme ozyłtiać moóeim  ̂ w tvgoidul- 
ku kooserrwatyiv.uym — rPoOEfca'‘ "(redekior T. 
Smarzewski). Ten ustęp praydług i zapożyicao- 
ay ktedtffemy tu. yadeo dowód, obiektywny. Au
tora tych sJówi.nHkt o przesadę, uiikt o d-emago- 
gjęv ućfist ° zocieijwewi enie. nwkt o radykaitózoi 
posądzać oie bęćaj-e. Stówa te budać nusz*

przerożenl® w każdym ucizicćwym pbjiwafceJiu 
baz różamoy wiary jpo-Ktycaaej i stmowMia 
kl'asoiw,cgo Niestety, ca, który;ch czyny i zamy
sły rzucają taMe popure śwtiiaOio na 'wspóiaze- 
suseść polską, m — słów powyższych ni© praer 
c rytej a. A z e  w ustępie tym ań© ffla'qzeplbmyi 
jdsć żEudieta dygmiantz polski tedy żaden polski 
mąż etanu nie nzudi ala ni© okiem. Echa udo 
obudzą ani w sumieniach, auli' w rozumach. 
Wszystko pozostanie po dawnemu, albowiem 
czytać je będą tylko powftko-ixani. To jeist los 
caeli nasze] opnji opozycyjnej, mewi, jaik gdy. 
by. (pod Jcleezeim ■pneumatycznym. Możese pflsać 
■żółcią czy krwią—'większość rządząca, bierna, 
obojętna i robiąca krwaw© majątki, warusay 
ramionami: caego obcą ci socjąjkśc:! to żydow
ska robota 1 i  każdy wiróai do pioważneij, po- 
trjoityicnnefj roboty: dk> paslca di olbnlfeanfea wafiu- 
ty. Sumienie narodu jest w letargu. Historyk 
czasów pmysnbcb ode aro zumie poipnosta, ozem 
był wt roku 1921 łen naród Rejtana i MiicQde>- 
wtezia, @dia© on był, gdeł© byi!a jego dusaa, ja
go tęsknota, jego mairaeitńn! Będzie eciukał 
pmyiozyn taiktej pr,oBtaac.ji ducha, talkdcgo le
targu, talki ego aalposnnd«)aia k> nallsbolurżąjazych 
mftaretsadi nanodbwych.

Nacjonal nm jest chorobą. Wżera się w or- 
greirzm ffibdoroweg-o ozłowieikau, jak chtoroba na -̂ 
cfenutoiejiaza, co żadnej komórce oirgąbcmu ode 
prizóHaazy d żadnej nie o®®3zędlzd. Bara ®dę z 
nią ietetira** radjv dać nii© może. Wtej-atkjia ku- 
raąj© są ityilikto padjadyiwaimi, i  id'ophesqo w j>a- 
fcieraś straBzuean praeisilendu — ■orgaonzm z,wyf 
ciężą albo gitate. ' Nacjonalizm jusskiów pru- 
sŁ%h znalaizł awofią .bóhatersŁą kurację aż w 
rełwialucjd 1918 udku, głupi dimfperjaSiżm ru- 
ttajaiokKh nnlffl Btrów — w zECTOŻcuiiu stię Ai»- 
staji., nadjonalism dtflki1 i praiwo-ławtny M taotar 
jów i eh zbirów, znęcanie się n«d; Eolską i 
Pii l̂aradją, nad katolikiem, nad Żydom, nad 
b'iii'ia i se-itoci«fr®em nony^Mim — w neiwoliuwii 
hitafwiaj 1017 toku 4 w — bolBzoT.-luuiie.

Kto ’tych kwesłjć ni® patzestudjPwaJ i ni© 
praemyślai, Mo chce nządtoić dwś Polską vnedle 
sławetnych ,Mydli TOawoczeaeuego Polaka“, spi
sanych beamyślattsł piórem BSbrasatolidy pol
skiego — ten może apteką nnądz ć ailbo szlaoh- 
tirzeru. zairabt'ad ma abctżu cay oa rvżu> czy na 
fąibry&aerii mydła, ale wara mu c4  polityki. Bo 
iBjche zgubić nanód, który śpi i pozwala aa ży- 
wiem -Siwojiem ciele zabójuz© czynić ekspery
menty.

RediaMotr ,PntekrT oporefiada nzecay, które 
sam uważa za ^nzyiG&ęfeiająre'. Z© Lwutwa pi
szą o wiecu ucdwcreytwnkiin, ca (kSórym zatpia- 
dają w oibecsnioódi rektorów uchwały, dotyaząicie 
n iepreyijmo w aa ' * studen tów „niepolskiego po- 
cteodrerflar — ntenMrtiej pnzyg-Tębtląjąoo. Jed- 
noetz-etaie ciytamy, te  Kcet LefWjvdkiti l Wiftyim- 
stkaj — piraadlstawŁcfreile ludcro(śca%rsiIdie|j bawią 
w Gem-eKvio j te  ptteedstevAai'el Kanady w Li
dze 'Narodów, Doherty, agjSoaił wniosek, żąda* 
jacy w itóeńiiu 'Rusinów, oetedłyoh iw Kana
dzie, opiek?' nad hSdjuoiśisią wtsucsiiotdtóo - gali- 
cyyską. Zalo reWtciray umcwtez^yłetu i ipofifltech- 
niki l-wowisiriej n?« czytają geaet? Zali «te wfie- 
<feą, że liga. NaucIdÓw zajmować sćę ibędwe to- 
seefi tej Iflwłnoódt ĉpuKBcaoasej i wy^yekJwo- 
nej‘‘?

•TsJktże ipoBwidid mogą na taUri© tkearorona- 
©e, sefeodJitwe d airin’paftrjoiycme udswaity?

Deiagaqja utoraióeka w Barytu (’P^tmsse- 
wioz) od dwu W  dlzduTa zagranfrą. Drfś dele
gacja ta jest w Genewie f zmaltezł ®ę jut całer 
jiek ligi Narcidów, fctóuy zgtesfł się, jako ob
rońca Rusinów! A oo u nas onobiono dla zita- 
gcdfeanSa, d’la ureigulloiwaBida sprau/y uterań- 
ękfei ? Co u aa© ErcJbdono dla automoanji Ga,l'S- 
cji! Wa hodmiej1? Naojonahód z  obu strom jątrzą 
stoW-rnM1, a Raad nalsz i «pcłeinz.eń'st\vo czekają, 
co powie i jiafki wymok wyda L'fga Narodów. I 
na ten wyrok będWamy się ©njęiwali — beosib 
nym gniewem..

NacijOtnialiM ®ą wrogami wlasn«(j oJcKyan̂ n. 
GuMą «ę ©jcaytmę w praeśwfiadiraeniliu, w  jej 
statą, Że pracują dla wielbośu'. Pouczą sothie 
jceitotlke gtodło 'postemi fnoaesami fbełficotein, 
a żytóe pmechodizi nadd ich kszykiem do per 
raądfcu dsiennego i naród płaoi gorzko i krwa
wo aa ich Wędy. M«ma na nUch epotsobu w ap
tece- Przyjda e chfwffla, kiedy naród się ocknie 
i srorcimB©- Ale. te  chwili tego odtalemta prze- 
wtUłznieć ni© można, tedy gerca patrjoftów 1 'dby- 
wateb datą o los ©ścayzny!

Henryk BetmcskŁ

w Polsce.
Przez ubiegłą Sobotę i nieddelę cdbywal 

sdą w Warazawie I Zjamd rebeta bów miej
skich. Na zjeździ© były reprezentowane 
wszystkie większe miasta Podiaki, w których 
crganizacje zawodowa wykazały pewną żywot- 
uość i kontakt z 'Komis.ją Centralną.

Podczas obrad witani hucznem: oklaska
mi, przybył przedstawiciel© organsirauoji rebot- 
ników miejskich p Wilna. Z .przedstawiouy'h 
sprawozdań mów! aajiddb teiej tstnrierdzić mo
żna było <wyiBToit orgaoizaoji Małopolski. Ta
kiego ro zdrobnieni* organizjacyjnego robota i- 
ków miejskich. jakie jest miaprz. w Lodzi tab 
Warszawie, tow. nas' z Małopolski ni© znają- 
Wszyscy robotnicy tauntejsarTch iswśyitiucji miej* 
sikich nie bacząc nc to, czy dana instytucja 
miejska może sama siebie finansować, Worzą 
jeden Związek. Są to zw ąaki robotników ipra- 
oująeyeh w instytucjach użyteczności pubioz- 
nej. Najgorzej p<xi tym wagiędem przedstawia 
cię Lódi, w której, robotnicy moornal każdego

wydz ału tworzą oddzielny związek, wykrnia- 
jąc z pośród siebe tylko -t. zw . komisję poro- 
zuimiewaiwczą, a wię© instytucję zuacznia 
mniej sprężystą, 'niż jednolite wganizanja. Na
tomiast dzięki temu iż Łódź pos uda socjali
styczny magistrat zdobyć ©obie 'petaafiła na
czelny pcstulmt związków zarw.. wyłącznej po- 
średnictwra pracy. Lwów ma pcnzjTnus należe
nia do organizacji i zrzesza' w swoim związ
ku wszystkich robotników komunalnych, two
rząc sprężystą, spojoną wewnątrz, mocną na- 
zeiumątrz organizację. Lwów przeprowadzał 
trzy strajki: jeden tawial 2 doi, jeden 8 godz., 
jeden 6 godz. Bardzo przykry obraz stosun
ków pracowniczych makrwał delegat z Wilna. 
Urzędnicy wileńscy, 'dąc całkowicie na pasku 
burhuazji, w ostrej bardzo formć© wystęipują 
przeciw klasowemu rai-bówt robotaiosemw, 
jednak organizacja rob. rozwija się tam pomyśl
nie. Możeby nasi urzędnicy naw azali kontakt 
ze swymi kolegami z Wilna i pouczył! ich, i<i 
aa współpracy z rabotaikami nic n e stracą, 
a przeciwnie m  walc© o (poshirtety ekonomi'czne 
cenną będą mogli mieć ponncc. Wreezcte, <w 
również zaznaczyć należy, to 'brak na zjeździe 
komunistów, co zupełni© nie dziwiło towarzy
szy naszych z 'Mailopoidci. a racono w ©durnie
nie wprowadzało towarzyszy z b. Kongre
sówki.

IfSir? ie lisi Sliffi
Wczoraj wieczorem ukończono obli

czanie głosów. Dotychczas nie ogłoszono 
urzędowego wyniku, ponieważ nie roz
strzygnięto sprawy głosów zakwestiono
wanych. Według naszych inloruracji, gło
sowało 19.954 osób.

Z tego glosowało na
Listę 1 — 4094 (Chadecy).

* 2 — 6.541 (Komyniści).
„ 3  — 56 (Vereinigte).
„  4 — 928 (Bund).
„ 5  — 5.425 (Komisja Centralna 

Klas. Zw. Za w.).
„ 6 — 2.07S (N. Z. R.).
„ 7 — 314 Ł(PasłojviSjca).

Zakwesrtjonowanych 526 gł.

Uderza przedewszystkiem mała liczba 
głosujących. Na 110.000 uprawnionych gło
sowało niespełna 20 ty*. A więc cawei pią
ta część ni© głosowała!

Na listy partji żydowskich głosowało 
zadziwiająco mało osób. Większość żydow
skich rob. i pracowników — o ile nie 
wstrzymała się od głosowania — dała swo
je głosy komunistom.

Wybory zorganizowane były prase 
Kaaę Chorych fatalnie.

Podczas gdy komuniści uruchomili ab
solutnie wszystkie swoje siły — mnóstwo 
naszych tow. i sympatyków nie spełniło 
swego obowiązku.

Zresztą o wyborach napiszemy jeszcze 
obszerniej.

S  Ł o d z i ,
(Telefonem).

Święto szkoły powszechnej. Odczyt tow. 
KnruIilsżwiH. — Akcja Komiteta ofiar dla 
głodnych w Rosji przy Kem. Zw. Za w. — 
Keotraęitaojta kemmnistów. — Eandydata- 
ra  tow. Dory Kłaszyńskiej na ławnika 
Wyd*. Op&eki Społccsuej patąy Maęłstra<rf« 

łódzkim.
święto szkoły powMechmeJ przemieniło 

s :ę ir Łodzi w jedaą wielką raanilestaioją ro
botniczą.

W eobotę rozpoczęty «ię wfaścŁwe raroesy- 
sfcoścd. Z kaitediry wyeżedJ olbrzymi pochód 
dziecięcy w stroaę ipadto przy uL Dzismaei, 
gdzl# eatotono na maiosek delegatów Mt o- 
>pi©ic ro-dzici-elskich kam eń węgetay: WKnuro- 
wamo tablicę ©rekcyjaą n  pamsiątŁę zapro- 
waidzeoia .powwaechaego nanuessania w Lodzi 
Na tom oiiejaca stanąć ma pocnaik pamiątko
wy.

Przed wmurowaniem tebi'ey ©reitocyjnej 
■praemasrerowata kolo wytanaezonego 
armia, złożona z 70 tya. dzted. Pochód tawał 
gadzinę i 10 mlrnrt. Z każdej sskoty średniej 
i powszechnej wybrano dwóch delegatów, aby 
byli świadkami poświęcenia kamienia węgiel
nego.

Podcza® mpoKaratości praemawtali: pinof. 
Szwajoor, (ikrtóey jeszcze w poprzedniej Radzie 
Miejisfeiej domagał »ę przymusoi szkolnego), 
tow. dr. Kcpcińałd — w przemówieniu «w«m
podkreślił znaczeni© oświaty w dziejach fcuł- 
■buiry narodu; w imieniu Zw. naiuraycieMciego 
przeraaw ał .p. Papts; w imieota miasta, pre
zydent tow. Riemwki rfożyl podziękowanie de- 
legatom Koił* Opiek Rodz. jak również Zw. 
Uiaucz. za poparcie usiłowań magistratu, ofos 
tozna-czył, że w chwili, gdy samorząd w Łodz' 
dicetał się w ręce przedstawić ©li robotników, 
część ludności cdnósiła się doń aióuinią bo
jąc 'Się „eksperymentów". Dziś apołeeszeństwo 
widzi, jakie reformy wprowadza wyzwalający 
się lud. Bod czas uroczy eto toi zabrał jetszce© 
głos 'bs. kamoc k Bilski.

Następni© na placu Wolności przed magi
stratem ustawiono 2 trybuny. O godz. IS-ej 
roboitaścy 2 transparentami zadęła tłumnie 
naptywać na plac. Na transparentach widni a
ły, między Innem i, napisy: ..Żądamy szkoły 
świeckiej"; ^Jezuici doprowadzili ©zkoMctar®

do upadku i upodlenia"; „Precz z reaikcją w 
sakoiach"; ^Precz z zat-ruwan1 em dusz dziecię
cych jadem nienawiści rasowej i wyznaniowej 
w szkołach"; „Głosujcie na Kich posłów i pre- 
rydeatćw miaot, którzy domagają eię iprzyimu- 
eu szkolnego '; „Precz z Sejmem, który o.© ma 
pieniędzy na oświatę" i t. di.

O godz. 12 i pół rozpoczęty się przemó
wi enia. Pierwszy zabrał głos praedstjaiwiclel 
nawozycielstwa p. Koskowski, dcimagaiąc sity 
zaprowadzona przymusu szkolnego w całej 
Rzeczypospolitej Polskiej i składając hold za 
dokonano dzieło magistratowi m. Łodzi. Na
stępni© p. Pap i 8 podkreślił, iż łódzkie władz© 
miejskie, pom mio meslychauych trudności 'na
tury moralnej i fć-nasusowej, zdołały jednak 
pracę swoją przeprowadzić. Dr. Kopciński 
zaznaczyt, między ianeoni, i© państwo powin
no tak samo zmuszać do powszechnego nau
czania, jak w okr&sie niebezpieczeństwa zmu
sza do służby wojskowej.

Prezydent m. Łodz, tow. Rżewski, zazna
czy? w swojem praemówi entu, iż gdy.by wła
dze nadzorcze nie odrzucały podatków iro«j- 
skich, (podol'ki. plac-me ipraez łódzkich paska- 
rzy i fabrykantów nietjikio wy,starczyłyby dla 
pokrycia całego budżetu, ale z nadwreżki m*o- 
śaaby wybudować rocznie 20 szlróL Łódź pro
dukuje blisko 1 i póL mrijjiooa metrów towa
ru roczni©. Gdyby na każdy metr towaru aa- 
łońoarł X markę .podatku, wystarczyłoby to na 
szlrofy, dom ludowy, teatr miejski i tkanała- 
zaoję. Breemówieuie tow. Rżewiskiego przery
wane było entazjastycznemi oklaskami.

Święto szkoły powszechnej w Lodzi to 
tryumf pracy łódzkiego mag istratu i wyraiz u- 
zuanla społeczeństwa. Nawet przeciwnicy zro- 
aumi'eli - już obecnie, jakie owooe przyniosła 
praca kilko1 eta i a łódzkich władz miejskich.

Kom. Op ek Rodzicielki eh wydal m 0- 
statadii dniach jednodniówkę^ ipośwśęcmą 
csfkowdote 3zbo!e powszechnej. W jedoó- 
daiówet tej. którą odbito w 20 tys. egzemipla- 
nsy, która była rozchwytywana podczas uro
czystości, marny artykuły tow. dr. Kopcińskie
go. tow. Riewskiego, prof. Szwajcera, Brana*, 
Lusiakiew rza i innych.

dc*
'Wczoraj w eaii koncertowej odbył a*ę b. 

eidkawy od'czyi tow. Kurnbszwiłl. Mówca 
przedstawił martyrologię Gruzji i histoirję bar 
niełmych napadów bolszewickich.

Pooi'ewaz w data wczorajszym odbywały 
się wiec© w sprawach oświatowych i wslkutok 
©trajtku dziormików (komuniści zrywał1 afisz©, 
ogła ŝizające odczyty), do sala koncertowej ni© 
stawiło się tylu słuchaczów, ilu nalehaloiby się 
spodziewać w inraych warunkach. Tow Kuro-
liirarti. wyjechał dziś a odczytem do Kalisz*.

** *
Jeszcze kilka wiadomości z ostatnich cza

sów. W zeszłym tygodniu Łódzka Rada Maj
aka -uchwaliła złotyć 100 ty«. marek na głod
nych w Rosji. Na skutek wezwania Międzymz- 
rodówiki Amsterdamsikiej powstał przy Khan. 
Zw. Zaw. Kom tet ofiar dla głodnych w Rosji, 
który zebrał jud kilkaset tysięcy marek. Ko
muniści trcmltet ten boiykotują i stworzyli swój 
własny kamitoeik. za pomocą którego wysuwa
ją, gdzie mogą, ewój aaytozik, pod pozorem 
pomocy dla głodnych.

Wyszedł 5-ty numer pisma hcanunistymE- 
nego „Wysswolenl© «połeca2Ł©“, p e łn io  brod-
nyich napaśc: na P. P. S. *

***
E.wzekuty|a P. P. S. wysunęła (kaadtyfa- 

turę tow Dory Kłuszyńskiej na ławnik* Wy
działu Opieki Społecznej przy Magistracie 
łódzkim.

I r o u l l m  i e f m s w a .
Dzfiś o srodż. 12-ej w poi. odbędzie sfę 

poęśedae-nie Z. P. P. S. Obecność wszyst
kich posłów kwłeazaia.

*•
Dziś o godz- 4-ej po poi odbędzi© «> tyO- 

KCułtemie Seirau. Szesnaści©- pierwszych ptffllc- 
tów porządku dzieanego obeijimujle lre <*y 
tani© projektów ustaw. Następni© idą: punkt 
17 — Sprawozdani© Kiotn. Admni'Straeyj®ej
0 rządowymi projekcie ustawy o ipaósfwowwj 
ehrżbiie cywilnej i punkt 16 — Spiawo®da®l© 
tejże komisji o nsądowrm protjekde ustawy, 
dotycząpcym organizacji witada dyscyipl namych
1 poatępiowama dytfcyiplinaraego przaawiko 
hinlrctooarjuszoim państwowym.

Nowy .prerator p. Ponik-awski wygtos! e* 
cfedsiejpzem posiedzen-ta swoj© expose, po Ictó- 
rem ni© jest przewidzi arna notiyóhraiiastfflwat 
itysfcuisi*. Odbędz e się ona prawdiojpodobm© 
na jedmem 2  cajbliżsiŁy-ch posŁodzoA

l r @ i a 1 i a  p o l ' f v c z a a *
Na wczoraiiszetn postedaemiiu Rady Mini

strów roapatoyiwfuno glówmie projekt expos© 
rządowego, które ma wygłosić prezydent mi
nistrów p. Ponikowski na dzisiejszem. iplenax- 
nem piesiedizenta Sejmu.

Część dek'laracli rządowej, dotycząca pity 
gramiu łinaosowego będzie omawiana na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady Ministrów o godz- 
1-ej po poi, albowiem sprawy te byty uło
żone we Lwowie przez ro Mieha'lskiego. ’któ
ry przyjął tekę Skarbu, oaraz przez tn nisrts'a 
Darorwsk'ego i kierownika Mam. Skambu p- 
Slrajburgera Tekst tej części deklaracji pray
wiezie dziś rano p. Dorowski.

***
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tWraorajszy ,,Monitor Polski" ogłosił dy
misję jnioisóna apjiowJaacp p. 'Y/yczóikowakie* 
go i  powierzenie tymczasowego Łi«rtorimi-at!w« 
na4a3Óst«rj‘.uim podsekretarzowi alasiu !p. Stoiń- 
sldonmi. (PIAT).

«•* *
IWozoraj ramo wysłane ziostakr z Prezy- 

djńun Rady Mnisirów dwie inasitępiiij^ae depe
sze:

„jNarzełnik Państwa, Lwów.
Ńacractorku! W imieniu wtemem i Rady 

Ministrów ślę wyrazy naszej oiajyldbszej rado
ści s powodu im itóęcia  nłobespjereeńssUwa. 
Niech Bóg chromi życie Jego dla dobra Pols3s>.

(—) Ponikowski".
„Wojewoda Grabowski, Lwów.
Serdeczne 'wyrazy najgłębszego w spólm i-  

cfei ś le  Pionikofwaki“. (PIAT).
***

Dowiadujem y się- że  fafot zarrwcJw* lw ow 
skiego nie zm ienił w nicaeitB .p-rograimiu po. 
diródy Naczelniika Państwa, który powraca do 
Warszawy w środę rano.

*
W czasie obiadu, wydanego omeg&j przea 

prezydenta m. Lwowa na czeńi fferaetaika Pań- 
sirwa wygrodzono i^-ereg przemów* eń. Prócz 
prszydeaU miasta przemówicsiia iwyg5ńisiLi: 
Marszałek Sejmu Trąmp izyński, wSeeprwBjr- 
denoi miasta StaM i CMamfisicł, oraz praedMa- 
wibiele Belgii j Francji. Wprost z obiadu udał 
się Naczelnik Państwa na uroczysto praed-ata- 
■wietnie do teatru Wielkiego, gózio tirząjAaooo 
mu burzliwą owację. Wieczorem o gadać. 10-ej 
odbył «ię W sal: ib. pałacu nairnie# łai jfeowaik le- 
go raut, wydany przez wojewodę Gra&ofws&ae- 
go, w któiyim wzięli udział wyiWfei pir&sdsta- 
wiciele tui eiecowyeh włada syiwiSsycił i -w-oiskc- 
wycfc, duchowieństwa, przedstarwiśśele rzą
dni m. Wairszawy, reprezentanci świata nauko
wego i liiwackiego, przybyli z Warszawy po- 
.MOtwie zagraniczni!, -konstriciwie państw zcpra- 
aicznych we Lwowie, przedeżaiwieteile sfer 
przemysłowych i handlowych- i t. d  O grade. 
11-ej przybył na raut wprost z teatru Narzel- 
nrik Państwa i wdał się nnkrcbnwaizt *k» woje
wody Grabowskiego, następsie wśród niemli- 
knących oklasków zebranych gęści, wszedł na 
salę, w której odbywał się rani. Muaęfca cn- 
jpała hyom aarodowy. Dzień wczorajszy po
święcił Naczelnik Państwa sprawom wojsko
wym.

*•* :fr
Da. 25 b. m. przybyli do Lwów-i prwsAsta/wA 

efete prasy dkaradynaw-sdoj. Y/cew*] p.-aed! jwfct- 
datena datewmikara* stand ytaawssy ewff«dsSl£ T&gl 
(Wschodnie, poceean o go4s. 3 po yejadtota, na na
prę szeni* syudykatu dtotaniiikaray pufckieh, ęeay- 
byli aa obi&i d« Kasya* i  Keta kksnae&c-i srtje 
styeeraegw. Na tia-aisty, wpM'esSon* tm cssrtta' prawy 
tokMdyisrw-str&j i SJamdyn-awji, o'Vpo'wi-ebaic! ns- 
dafctwr anrweddej .AftewpcsR, FSteten. W pra»- 
BaóWistóu swem inówc* % przygnębieniem w ira*®- 
rriu awaia i  swych towarzyazy pwaasyf sprawę »  
nhmanego zemadm aa Ifaczetófca ■PS’ftsfrar*, w y  
ełifjęp potępiła1-'® <ffl* takiej próby teHam i to- 
awść z powodu tego, de N&esrilftllk Prifeswa uren*# 
MiWbezpdeisBeńrtwtn,

BStsrt> Prńwwe M, S. 7 . koroanałPHfe, 4e 
wiadoiraośś pc<i«a:a przez pismt> ukrriir^eo m* 
Lynfwle. rskobj w dniu 11 i 12 b. m. w  Wied- 
aiłi dwie gar1 .polscy prosili o wadjesreję dr. 
Petruwzewicza i • # r Rzsdm ukru ńrkjpigo,
jost nlełprawdziwa. Rząd nr •■•akt «Se twygiyfai  
do  Wiednia today h deiegaitów dla ipentmkta- 

t  dr. T e& rusztw kvem . +
*:« ■*

IP. N. Kałurśiyj, ezłoneft delog3<?|t wm iee- 
fciej do kom* sji m ieszanej dia apraw' j^eatrj*- 
cji w Warszawie Eor'zl wdiwoftiny z -Warsza
wy na- stanowisko zastępcy delegata Sow. K?. 
publiki TJlcrr.ińskiiei w BeńłSfeie.

Deiwafr Zjmda D*lcauiftsny.
Zjfas&i pezed&Cawfcieil ersesrató dmeR83kPas3c%ii 

«**«8njwto we Lwonsńe, udiwaliU jedt.^aiyżhke m  
pefcuecB petolk-zmem posłetfaentw da. 23 Ib. i». re. 
wtes- l̂, wjmaiż*|rcą ; rzekcnanlo, ie  cbsoF’ąsk:om 
pfosy paldkiej jest praca- dte wtrwaśceife byba po- 
Ktycsi ioco państwa j dąńoDio do utrzyrReinia w 
spośeeseńsrwie ducha jedności pafe-iSwcpreń Se 
prwa poM «. ndezaletiToe ort kierunków, wfJr.oa 
ograarftscai sroioją ipoiiitrfeę <to speam- jedynie zr<s.v 
dkdicaych, co wjplyinoBcby ma zże^odaerde msCr poa. 
tjśfciycb, że pew'sna o*;a srwacafi stale uhtjsgę spo- 
lecfceóstrww na kouieozniośfi prac-' ŵ .-pwórweert, j-Sno 
w-iriuo-ku poprrrtry ffesrswwegp potaien-'ja pań- 
*}wa.

Przyjęto readte) ■wrerosoft ®aa. Barfcro^wirai 
w spswwie "jnifeao.'a w piib’frrsCyce tusr-irtay-lj 
■wystopteń przeciw. cs-tym d^.etarkom ł e.inr’k-jzn 
-myśli ents pracy porodowej; ymfooett -red. -Kwteft. 
toniwsldesfe, r'wietrdHtjacy paterebę wrsądsassia p» 
at ktvrf-erefflcjami pranorworn-i r.v Wwszawt© — 
tomffsrewji prir-itowly-ch w wojcwtf-kawarJi’j winfo- 
aefc red. Peldlman-a. u-nsjccy za wsifcar,.*#, ceSarn 
dbptTnowr-nór. pireeiprwadggnfet ns r̂wssśonjyft po-' 
atnlatów, .wpbreBio strSej dcioyr.-j'. ilrircvyj a 
jtBwd-sśawłcicli wcsysffCdicb spcrfyiasB&W łbrcoin:;- 
kenokfeti w Polree.

JhteYtieto /ptrar*«ra waiTŷ Pde wSisBfyńe, «*v 
tyczące tnmguloiwwta etowrkńw praWsyfc prwo- 
wnfków dWEernfflrsnKd*,. «cłiw»:?0Be iprsw aełirau 
■aa se&cyęhe z do. 23 <b. m„ orwr imtaft'? masta- 
-.iptace: p. Frytinga — ar epeawte ssJrfH
dmcarilcaTsfr̂ c-h. rod. Rodwsam — dkwwęwłąry się 
0& taą-du poparcia dfe 'prasy pariwt-cę-rtól-ej, rawa 
w CdmcKtl' • ”‘.r'-~ry gft’o ifrsirzy r - •-■‘ro-r-y 7jw.
rjttdyfeatów dańemaflbsr. Jcf?h; red. Oifer': ńwwteaai—« 
w 3piraw:e zrilTT’CJn’n -płsc dwtrimtkaryik-Hi z rfc- 
csiirn, preccfwr.it:6p- t-ecbhi-cTrayrti; red. Fr!eK-**»— 
w anranrie grobu M-arji Kar.ocp.nlclâ ł:* j>. 3adze-

wfta* — o rieśmJe wieńca aa grobie eibreńiców 
Lwows; p. Gaajewsfci«g» — o ufuaado-wiśnio tabli
cy jwsKląiHkowej ^ebroóoem L-wowa'"; p. Lankoiw- 
Bśaki« f̂> — o a w-olanie oastępoiego njsadu w -Wil
ie*, eweotoahtle w  Kmitowie, Pirgsjnjęte rfiwntSal 
wadosek, wy^aioay w  śeSea dyskusji, w sprawie

NOTA CZICZEKINA.
W idiaSu 22 chata;-* dt'atfairiq* ftazfewzjpoiĄiiolilteij 

Pctóakiej w Moskwie ętreyiaaoij aotę m^du ire«y|}sfia»* 
go, którą jiodajcmy iw sferesascsenaui:

Na -wtsbsęie we+a mMjjdni R. 3. F- S. Bi oBtialm1!*, 
iłi ciie może uua&ć -nery poł=3a&ej ® dla. 18 wweśaia 
za s&KJaweśaijęeą, «o do feamiy i -treńci.

Rząd rotsyjdkl srwircit się, by2 di» Rmąjdliii jwikiklSe- 
go * żądsuiem ii-tarikitiafi «łzii*3s3iaitści orgatiMBiCBi 
jMiwiuAccnun̂  BrtzniaLifiicas, iPertliury i  iim. otok o 
wydai-enae a Polski -ich fwuyrwónioów. To umasaadtad1®- 
ae iędauOe — powtede s-uota — axstsfo ipcuniffióęite 
sniiteesiiem -»- nocie jpróstkic-ij a 18. 8.; Rną/d jnoóskS 
psiprBWsSal em ałcdisdwceijiiu, iż Ęgaidiaa sdę tua m- 
wUutoavienio o światach 'pau«dteg«ai^tyich, ceśLetm 
ntopowtipnjaiuManSe praec gm ucę eiwientów nkijio- 
iq/demj-eh dla Ros{j:, earns i© gotów jest cimówOć «iai- 
sze bu teaiu Arotfiii, czy® że sfumorDł sOoiwy\, jak 
ckroWa nota, sftiua dtś&btilna&i tych wrgpwiińaicbi i 
^jawr* Eiwmall cphefaa pctókńcSi mfcuSa wtojsltofwyich 
— onsególBie cal odda. 11 3zt. Gcał." mad afijemd 
csmw.cjć bętosie asitSaA WweUde satenn feeriki pmzei- 
cifft-fao 'pcaa'la-acnrniu grtfUtef, pesieidSifjwtEiftłe iw to- 
kkb wiaruntoteb, są — stkrnósm nety — aiuBiwsiOB- 
Bf*. Saonią t-rekts-t rysM i pcdrymiatą podstawy d e  
ttryeb sSosunkóW sąsiedakich. •

(Praastwcamo dto emióeńeafa żądań po&kidh, 
ayirwanonj'ah w fpotuSb ^ufttyaaatywny, grcłŁący «««> 
'raafelta Stosuników dęĘritcfin’rjżyr.izEiych“ — iw macie ! 
s *•>.*. 19 tx nt, mota reeyjsfe;* esSwfeidtoa, iż Rza-d 
polefcS wjm»oąl wseotńę Jedmcetewnną iwyfiaomBrniB 
KraJrtaitii i pisywdzłaJ ją w foatatę dhyasatywaą, co 
t«*afoMidłż«ij sŁwftwrkaa jej prawną tcieeksemedd.

Nota cana^asla, żo rząd rmyjfJki, m pcA ny^r- 
«.y ż^ aw k  pe&Aie, wysuwa aa «w»j ateoay «e>- 
r>eg komtapwepeEycSl.

iPeatuiiaty po5s5i5« o jcha-raktidnne ągóinysn- ną, 
jnfi cKątaicmtt wyfeomaae p m n  rząd rcsyj-M, środki 
sań. wyiicaome w ezęśei, dotyczącej raptfifcscjl, były 
dotąd pa-c-edoijeffiean rdkrm sń }£moma^j KncniMji 
Repefepeyjpiei.

Naotępnie, co do sgwaw porosseenych m puiruk- 
cńe I aB>̂ nn%s &> ssaty s «łn. 18 b. m., w par. 
1—8, to raąd wwy'-ifei gvtGw jsisi safiaSWid je jak- 
rtsęćpferrlef; w  *qMWv<a<ii par. 4 i 6  osłstenę wy- 
dam etSpefWSednie og/Pa® zsataądzwr.iie, par, 6  met* 
izwRśa za rM^asay d-la rząda .roteyjfeldlygo, grlyż mto 
ram wie Tftadeisw « 'śbiUiej ofśrjrteoj tgStacji śWd 
Te t̂rjcjrtldrsr, te cymo d-ortycey  p § 7 i 8 , gdyż raęd 
res. two oUvfia to.inych praess&śKf prey reipatija- 
cjSi esób. mający:* de teęo  praww. PraactoiidiŁąc de 
II purktu zaiiącCTiifaa ntoly z 1A 9., 1  j. do eprawy 
wypłaty rat fl«leinwóeł, przypafeigweyeh Pdnee, no
ta qaaieattSa w-rpieffiy plmweasj wky od likwidacji 
i wyótóamJa t, ¥>oładki unjjaa.asctd amtyaowśieictóiu 
Dmg*  re.ta z^ednia z  śnskm tf« będisi® wypkweuta 
w drr.-a kmShwe po piemwsej. Co <-ip tycey 111 
punktu aałąeacókti, Ł j. zęraw reetwakuffloji', tą raąd 
rm. iia swej doiegBieji iłwafcmk-ąję u-c.-zjpooięcaa peyuj 
koffi&Ji rcewf.injaeyjr.aj i  łpacijąknej. KomiiS|j« te 
rosjpai-rzą i»:i iputekS nat̂ rseraik®.

W związku s tą sp.rewą mota rcSyj-ska za-rzuć* 
.’’Łąrdbwl pośekienaiu w eteg  nanoraseń fc-aŁfetu, co 
pnayitsianisay w  ^nsiśeakł óesfiewmemt:

,,R::ąi Rslaifci deiyctocaas a»’P w.rkosial mbKowiią- 
mbEb awc-go, wjtptj r(va§ąt,iego z .peawfeólu sia&^ka- 
wego do i wuowy o repatrjacjl a da. 24 lutego r. b, 
i dfcśytc&yesoriia uie rwirósit raądowfl eatjijdkl.eitau 300 
c-Bób, *®a*lcde a taiąnnysn wręcowi-ym w
■-wvaijro cKOftt* prtcez mtąd noayjalĄ, wob^a cargo n*- 
ntąpśEa atwfcfea w iwysyfamiu kśeacenmsuyab Bośar 
kdiw a R w jl R»s4 wwyjski kmetottgą, će rząd 

ksBWije wreylMrasranaeaa THucdźców o? gnaml- 
cy, wdbee ośm otc^ja, j-s&L sprtkał gub?ro|» sad* 
wwśaós-.kł. Na gmausszwn Reputlite ecmtenlafk-ail rejro- 
atttxfeiia d ę  znaeem OUit ucii(xtóeów p&Lićkh b -go* 
hcn.ńi gJodBÓąejscfc, ftttdauy dutmnnćw frtan-ąją się 
remedestoć dso -PcfeH. Reąfd pc-lsii cHd'ipoiw-aeideiiei od
mownie u* prsęetycłe reąda .retsy.i.&i-ejco oo do 
■ńwwrośd tniseciegp {zuofctju dla ptByiaaojwttaia ach. 

Rmęd r&*yj.-;!oi e*» a ieśt mię pouknefiil, ś» wstmsy- 
asttt-jo prayttBtewenjR uK&ok!aców firzyEieai iwmceen- 
bc& 'onrlao bćedmej lwta«Soi pn-lslciej b gulbeTiuji 
giodkjat>-*■&. Raą)d moteyjski «wińa jako fotawzglę- 
itoy warunek .wykomemia tpraewń żądtou rtąidiu j» l-  
etitofo jedfao«M*aie wykeea»ła piraets neąi- po&ld 
nuwtęjjr.ąąc-j-nh te{rc> żjjdmń;

,1) W termiteie. twriuurawryim w mcHełe rządu ro- 
sywfeSłffp * daauatejstoeiJ drty. będą wywato&e c £im- 
•n:3c Ftetski oedby, swCęanoe * ndgnniteae^ bamdye- 
kkin ketubireweJiiey^Bff-afe u-afwdów .n* Rosję.

21 Oscby, któro brafy uuaini w noabójrakaych 
w-twr̂ Hiżęcńyuh na iarj-borjum rosygskśa. -c/raa wispól- 
dtósfistigoe s  miisaaS, bgdą «u w t u w *  i odMamo pod 
sfjd.

S) Obozy Sntónniotwisajricfc (iddztcló-w rofeyiiskitch 
nrrriV teiatrrawcNscy^mej * csciby iatenionvsiaei, 
*r«ĄlSifjącó Hi? ma roŁiOt.nrłi -pn-błkemydi, toądą pnz-e- 
nSakon* s cńwęgów pogrzmicamych w głąb Potoki 

^ 4) KfcOwef rosyjscy, sSuisi^y w  poMąSIeg Straży 
Crroalt-anei, ć>«lą nw-rieiiiowi »  słtsifcy j praefiieft e- 
n iw  gSąfo ł̂nnsIn.

5) Jteotetwwfcńeita FtetiafclegK) Jfirtteteâ uijB Ppń 
Z*.gm. w!.ąp6taie s  pirBffdsteiwJefieSejs rasypridim w 
Wz»rsw#ń*  ̂naRyełaraibial ęwtyfitBpńą do rospettiraemii* 
whatńrf.J, którym pectfWCTEęiJai p«se‘d$fa\vSrficfebw« 
ncsyj^lcfe, dftn ustadccdm winy flOonfców A.nąi >Po:l- 
tkięj 5 wmń«<«iht dafezyełt foadkóW. ceł«ra mol- 
l-rrfftóa pcwtńńzeiBtl* sfę KSAłonyicłi psegąpcjdków w 
prayasSośsL Cti«w uf.ThtrtonJa fckty-fznągo wykmna- 
ćia  ip-rapz, cfcio etremy awafe-wmlo peaedScikwyeŁ £%■ 
dań. iraątl rosyjski wnosi o pMandeBSetó* tenmćnm-

uśwToiraentis nwiląskia nrmodbw«ge eytfclykertdnr 
dżiiflOBiiikairsMcIi.

Zjazd samrkfttęły prz®rnówi»tói pp.: H-ryniio- 
wl-cna Ł ChcnaiAskiege, praeds la wide®! ‘Wała*, aro# 
pusawocffliceąoego, p. ©eauprć.

e *
wzai,;-! tan/e-g» ich ‘wytooiaaaia z  1 -go na M y ipsidrfier- 
niilca iv Ib. Diają-o m  ten epo&ńb norwy dowód' ewiej 
pobogowiości, rtsąjd1 R. 3. F. S. R. -wytrać* naidzŁŝ ę, 
i»  raąjd pOiłski mimo, iż ewkfiralt aa wszelki spcBób 
z-e wsmiBtwScMieim monmiailaiych sitosunkiów dyiptfcimar 
tycauych, swaay oailą dwiijostoód Łaimienaisaego 
przezeń oidrwiodaial')* z  Moaikwy jpirzodtiżaiwEcioicibwa 
połsMego p<nty reądziiie rooyjakiia ii wned-ae o* jo- 
dyną mlcśKiwą dla ŁŁcłiowariia diabryuh sąiaicidizŁidi 
•Deisiiuulkórw dfcnjję, raccszywiśecw -p-ray&tęfkujął'. ,da 
ścti«J<ago iwykoiuAL'ia !-rałcr*‘tu rysitłego na atoadach 
wrajeinmoM.

ODPOWIRDZ RZĄDU POLSKIEGO.
Rcjąd PolsM praesłal R eto w i Sowiodkicsswu 

naatęfpnijiącą »atę:
Rsąd iP«Md, atrzyanawazy ir.-otfę Rziądiu R. S. 

F. S. R. z dinra 22 b. m., przyjmują do "W-JadoBia- 
td i, że> Rząd Rosyjsiki gotów jest iwyfcemań pumlkty 
1, 2, 3, 4 i 5 eiSiJącMika piońwłiego do noty a*, 
smege praod-stawiiciolsttwa w Meeśewśe * daie 18 b. 
HJ.. oam, ż» osta-im!!® tezy pul-kty (6 , 7 1 8 )  tegoż 
załącBnuka, wabeo cńwfowJezeń Reąułtt Rlfayiislkk-gct, 
przestają feyń zagadnier.Iem spona-ean, WTOBaei#, że 
Raąd Rosyjsld pwtralerdea swą gotowość dsBia 
swej dekjgiafji msteukcji raspocaęoi* pww feosnisji 
roswekuacyjn-ej. \V tea 5-porób w-ywserpitma znsto 
Ł» trefić jnaakitu 1 1 3  msnasycii żądań, suwairtyeh w 
iłsteifeM oSwtfidazeaij-ji naiesoego jpnwfcteiaiwtiioeilai w 
Mosfcwiia * ctaia 14 t>. ®  .

Natomiast decyzja Rządu ROsyjdctego co tJto 
spełnielala ptanfcyj drugiego naarych żęd'ań, doty- 
dząnerro aclbeiwjąeaó, węnrfk-ejneyicŁ z art. 14 Trak
tatu Ry-slkfeg®. wwnumfcow-floa -jest wedfe słów no
ty a diadia 82 b. aa. ^wydalenom a PoJski osóbi, 
nwiąrnmych z organśisacją boBdyclkkh fconterewoto 
cyjnych sta-padów aa Rosję".

Z powodu tego naEtroećeinia, Raąd M sk ł, «- 
wEż-ając za zbędino omarwiMiis .nopcaod'flich swych 
zasaicliiezycb odwSadmed, paypomtlna tyifco, iii, 
wyc-i-ągnij-ąo taoneekiweBoJ-ą z  sdboydawae
n-ego śdaimo-wŃiik* w te.j drażliwej sprawi*, ipaneSsv 
asl wtodaem pądKmyaj Sbadamie aiitonPOirircvc; do- 
IrozzHatówi, będlanych podstp-ww oilkah-iSeźL aklero- 
wsmydb praee Raąd Rosyjski pmsedSw ccSeScttiTyisi 
osobom. Iwraystoją-cym z pnawn *»yi5u w P-ieoe. 
Rzą-d Pobfcl sswFóclł ale do pmiorTstiswiiciela peln-o- 
HtocBPgo Rządu !R. 3. F. S. R. w Wsnssamla z pfeto 
pozycją okąnanls dokuaoemtów ty«k 'wjtndsoim są 
dowym. ^

Dła wyczeiipnrjąoBgo wyj.rhiienls sytwacjż, Rmąd 
PoflAki i.’*d-mi«mia, *e słskitóre osoby, wspomainno 
w morfę Rządu R. 3. F. 8. R„ opiuńc®y tynWciaseał 
teirytcrjuira poitefc*. o  erem aosta? pofcitfcmm-aweay 
piraedstsmeieł pełnamoeny Rzwdn tegotł w  iW*r- 
nawiio .we właśoiiwyim OTasie. Nie jest met rówmśeS 
obceoi. ii> osoby, która -poaostały, nfo ®:oęii, dtaiię- 
M naiasyua sJaittsadzeiniont. nieibcsgsie-KOed-
S8w* dla ®7>ąidiu Raajł- SowleekJeij.

Jedrnak Rząd Poldtó, djnąe usunąć wewSd 
pswl-akst do ibeeipodfilwwinego twżfyrdben.la, jr-Scoby 
Obecuaić trrih oaób w Pekso stwaraala preensUrodę 
w loj-i’neru wyfeo-nyiwaftlu proec Ro?tę je] robe- 
wŁąaasl, «!» -udhyla alf <#1 pmtagii.ęeia Ich pódl 
klauzule art. 5 teaktetn, o ile otatraw proefcany- 
wiEjąicie dowody, lie osolby te nadnuŁywafec .prsysła- 
.®aiią«T-ch ima praw aKyht, pntwwadBei iprseciw Rzą
dcy,? iR. S. F. S. IR, skeję, spmeetBą a teoSeią tego 
aiżyferłi:!

Wobec tego upadla ostatnie aKioteziSżenl1#, fctó- 
rem R rąd  -R. S. F. S. IR. aiwarunke-wsd wySeoiaaiaile 
art 14 tuaktatm wedle sto-rm.utowcsiia. pra-tecasteie- 
j»  w  ,7wtąwisi:te aw 2  de noty moeago pWiedijisrsh. 
oleBstwa w Moskwie dtućia 18 b .». i tóedloteoBaiwio 
■wpłaity sa tabor do 1 poadałsznas,' Raąd PwffisikS 
będiaie muaiat uizme za- ta&padstarKPę c-iteowę 
spetaiienB'* iprraeoi Rząd1 Roayjafci berastpoimycŁ jc0a 
Bolbowiązań. #

Co się tyczy 5 punktów, aitteswmonydh w  
bońpu amciwisnej watr -Rządii Rasritdteiejjs, * ■#*- 
r.aw&icych treść jego życeeń, wyjaśr.isimy, i e  wjuM 
płieowBzy •wyczerpany został 'przez powyżej zajęte 
marenę steinowiinlco. pumk^ dnugi mćłefcS się  w  gresni- 
w/-ih kodeksu teimego. obo^'; ąmijfjreęio w  Rset^T* 
pospalitej Poklkiej. pumlkit itroeci może być .przed- 
nńotean Aysfcaajł przy naswiainir.iu Jdweatli ochrony 
tjnanie i ibandytyara-u, na eo wynażana. njostofc zgo
da w  aiiocls z dnia 18 Ib. -w,, -pnmtkt nswiamty wydiaje 
śle być praytoicMiaz orayłkawo. gdyż w  sfe'sis g e -  
Kxmuej nriaiua żjaduydii łoTiraia«iH. 8poas*:SQ«h. Go silę 
zaś tyczy ipunilotiu 5, ta, E&at.rac;̂ afdc się ©tocowzo 
pirzeoiw. ..-mi’eisz-ainiiu się dio "wiewffliętirEjsycfo sprn-vH1* 
(mrt. 5 ) iPaństiwa Pofefks'eyo. wmaemwiy. *o tetMIs 
wykroczenie, zaTÓwno cywitayob. fck i wojsloo- 
wych hwtejetnairiiuBziy, sMerywsPe Ipraeeuw pań
stw®, a Ibtóreim IRzecapospclita PckAs zfflajdHrJ* się 
na- stopie pofejowej, trektawane iest z «nłą sta- 
ue-wTOością wedDug zasady dyscypliny słufitffswe] i
isżdy moaiferfał, litóry w  tej spraw®# zrrjdzie *1? 
w ręScaoh Rządni iPoMciaw, będzie sużytawaRy, 
zgadnie z  prawem nbwwląsnjęeom.

Wobec ww.y.- ł̂decno pwvUwsyio. Rząd P-d«fkt, 
aęfimijfe etworwilsiko. zgodne TOjraspeilioiiej ze swe- 
mi polpraediuiteimi cńwśsitełwntemt, imurt * całą efta- 
iłeWręeiSetą saejfct̂ ediH się Banówhe pra»ieiw wwnel- 
kflm taKymuflicfom urzędowej praey 'sowŁedk^j, mfi- 
Tzaeej poRkeflBi o wofowii.-ireivdh, ®wn>itrrh iRsadta 
PokJcfego. fsk łówraccż prtsów  "’ln*orm.:ejainj. roi- 
peweigerttnlenyin przez Rradl Sowibrki.. * których 
wyt’rik*. jn-koby ■sipwm-e.rrcńcy iPaMci skłenrafi 
Rząd Polski de arrresyiwmycb wy?itep'sń. W
adlnożci IRaąd F&lrlkł oświ-tdezs. że cytowana -j*'*®*

otirjakie iródts sewlecJcie nota' Fromej# i  3 wrze-
śom niilgdy ena prae^sina, curui diręoosoni, *iuż w tor- 
Mrtji yrtinltantMtij, ani usttmeij nie była,

Jedynym oelem wy^-rąpiuó RBąd® Polsikiego 
jest sktaciej.io Rządni RosyjisMęgio do spełnienia 
jego aóboiwśązaó, dioferOwolnl# cKCŁągolętych i uirta- 
csyście railjfiik&wiaai.ych.

iRaąd Polaki, zaj-ąwssy w ninńejsEej nocie jak- 
BiajibairdBinsj praychyte* stamowiaSBO w stcaueta dla 
żymeń Rxądu Rosyjskiego, ma praw© spodziewa* 
się, że wpbec poircauimi eyraiwcayclh HemcReme# Boł- 
#ki, decyzja /S*?.(lu R. S. F. S. R. powzięta będaae 
z tą świ'-adomolci.;., iż o«l atoj w smacznej tntoras 
uzal eżuki-ue jest dalsze uksztaitoweinio się  stosun
ków dwóch sąjsiadizjąjcych państw.

MOWA ASKENAZECO.
Genew*, 28 wmeinfia. (PAT).. Od epacjataego 

korc*iiroind«iita P. A. T. iPópoWuiŁoiwi# posii-edżeoile 
pleuanue Ligi Nsmoclów rompocz îo się wczoraj o g. 
8  loda. 40. Rnnewcdoliiczyl Karuebetdk. Zabiem g&;-» 
Aakeuxxy: 1

Asteanasy wyraża boSd Hywainsowi orsa jego 
cjczyinie i wyraźs podziękę za'piękne stawa, rnry- 
stosowano pod adreoesn Polski- Delegat polski a*r 
znaicea jCKinak, h  ni* podziel* wsaystkida poglą
dów Hymanaa.

Następni:* pinsedtodizd do amówieuffia sprawy 
zatargu i daje scęreg danych Statystycznych, diaty- 
czących l-jfdmośoi taryterjuim. spamego, D*n.e te 
p.r««n'£j\vŁ*ją jadcrawio za poiiskim cbaraHtteirera 
izErioata j clkdic WŁlnai Kraj ten stanowił sikaadoiwą 
część PoMd w ciągu 4-:h wi®ikóiw i aż do chwili 
taaeciegio pctdaata Polski. Sta! się ca cixtam na
szego ciała, duaaą malaz&j duszy. Był aa dl* tie* tem, 
saszn je*t dziś Hrólcimja dila Francji, Sabsicij* d3a 
Anglii, PKieancnł dła Wtaofc. Co tylko Pofclca miała 
H«0 e|p'i®tigo i  na/jwlękiSEc®©, pachodżi!© z WiDhML 
T*m pitzyiEli na iwiiiait KcSciuseike i Miirkliewrłca, 
t*.m się urodaii Naczelnik .Państw* ,?®suldlakr'). Gdy 
pud taiSec 1818 r. .bolszewicy aajęft IWDlaio, p :«rw- 
ezym odirucheiHi budtBąpeij się raleidlwte d© żyd*  
Polski hyta «ki-ctx>w«ć siwą mfedą m e ję  e® -'bolsc®- 
wlkdw, iw ©eta wwcJcfienśi# ‘WUbol W ten mpojsób 
rozpoazijla sśę woJejE, trwająca 2 W*. Woljnia, W 
którejj Plcikika straciła 60,000 eabiltydh i  mśd&i 
100,000 rannych. Ot» jest -dania® tkrwd, (jaką Plclkka 
itażyla. dOa sprawy Wilna.

Askanaay pmypoimina <Łafl«ff montłest Nacze-1- 
a ł a  Państwa, zMpciwttadlajjący Saidncżcd itaroczjnście 
smrbedę dswydewoBta o Swych losacb. Nadescta ta
to 1320 ir. i  aewal-a b»ł*selwt5cśŁ®. Nłe pragnę bynaj- 
nuniteo uiui e&uoać ó3lk!air4 eń * tej toy bumy, ani leń 
z*!)ą-t!T7.*jć ap.r»raiy, chicataElbym tylko (pzsypiolmBfeć, ja
ką posiUiwę zajęli wńiwBzws Litwini. UwEttiajjąę wi- 
dCCTzta, IŻ nadleasEa oaijedpoiwiednBojąc* thfwiil*, 
alby tmneiccywintn/ić aw« «cpLrax:}e nareklewią, m- 
warfl wtiódy teolktat ■ Moakwą, pzrjrnr.ający Iiltlwta 
Wffino. Lecą nArapcIoBłeiwan.tai wttarWczyla ta iPaLstaa. 
Dzieci nicftatpomirtanej pcan-ecy swój wiNMetj «to- 
straycy ®leśmitert.el(nie(j Francji, iwiygrajllfómy lAflwę 
jMifd WarsssswzjL A.:&€ius*y zispyitMilet, cny gdyby ni* 
t». wygrana bittwt, kta wfte, cny to dftsmjn# Zgro- 
majdfcsaniŁe Ińgi mcigScby ta dzt'4 «a(ić)sdać i  m  soar
jcstiatycaniyŁm ępokoju pnawiwać «iB* dałeła iuriafeoścd. 
Pctaica wyfcaaała witeldy raa jetszcac, *o jest suwftoean 
Fhroapy, tek jtk dkifi (jwrt •azańc-eim, hronlącytm Eu- 
rejpę pnoetówk* wiwe’kllm ey/dCsnjean * kfięjftwm.. 
Arta!)* Bialss* W ewytfęsfciim pnśedga ibo3*Bt«w&ów 
aalttouęiy się n* addlsiaCy -iiteovisSdc, ope.mj(jąc* ww  
&p<g? z  botasetwfflaani, bea uproedinfego wypoiwtV 
dreiri* iwlê ny. Pd̂ sfeC: ofi-e cthcEhB* jednakże zata- 
twOać orężem Batocgju ■ Lłtwą i pirayawyrfiężywazy 
żywBotawe oburwmiĄ ewróciła sKę do Ligi.

,jPanrawtoi — -mórwi Aslkenezy — rtsąjdi litewski 
riwlrócdt salę o pomlró de Ibotacerwllkdtav Potaka uwró- 
cCEa afę <to Lfgi Nc/rcdów. Osąl&io teiwui scimi'1'.

PrEechiodną© db epra.vy giancirrfą ŻcJigBiwskSce 
ge, Asikcaaay Bateniaczat, tiż pragnąłby sfów parę 
ptwiedtetać o «Hdbi® aaimcęo geiuieiral*. Ni* deiwio- 
difi on bynEjmnej jdkąś bandą awftdatcskl, jest to 
czOoiwliek dfet'efny t ipnaiwy. ŻellgowBlkł pooostal w  
Witom# ni* .xxr&eB Swą ambicję, lecz pontiiewież tego 
dcfntaigaSla się ludsraść, tcważajajo, iż sbrcńca jej Że- 
t'.gteliv.slld rwy-eefa, sffę iwibedy -doiplileirs, -g®y będrta *n-a 
raćate. (PeiwMośó, Żo cUMbaato wyaSueb-aną. iPtrteonho- 
dząd naijtępinje db otmówter.ia pnzebiegu ioonSliiktu 
zift fotnuim Rlady LSIgS, AsBCdnaEy prasypcnafoen, te de- 
ryiztfa Lig! pcacpirioiwodzenita Jcrnsultscji ludowej 
przyjęta byta, z nEj|wtięik)6Bą csiJKócią esitóiwbo w 
Wamstaiwie, j-aOc i iw iWIMle. Delegat (potelki omówił 
poBenze^ólne otejpy nofcetwoń, yczypoimn-iai stancwi- 
sk» IDSwy w-ehae renoIlluictjS z dm. 28 cneirwc* I po- 
iałowani-a godne esijżcfin w sejmiie IcoiwlileńisEdni, A»- 
kenkEy Kaznacza i (podkreśl* rara .ftezcze, że tery- 
teiftiKn apcmie pclsisdla olbirayimlią -wMmboiSć łujdno- 
ice polaki ej. Wpływy ©yiafflina-syiM* IPioisiki są taan 
D.i)ctekBń-cB«nie ItawMieij dbbrwceyime. Poicół Więc 
— «a,pyituje — praeciągad ana/lę ma kwrzyńć liteiw- 
?ką Drugi pnej-etot P- Hywjnsa ceyoi to w  sposób 
bandzie] decydujący, n il ptiemwisay. Cały naród' poi- 
f(W, jak jedlen mąż, nwasteć bęidizć* nowy ptrejieikt 
Hyimiamisa jaT*̂  jeden r. najdottdi'-A^eych ©śtesów. ja
kie nua oediano o*J «aaisu podtoiałni Aakenazy praer 
,-hcidEi do oottó-wjcrJia .różnic, iertEtejącycto aniędizy 
libydiwwma projóHtairai jHymsuasą. różnic, któro — 
alaimiietm unówcy — są poUstawciwb. Ostatni paw 
jbfct ipiwctarso J»ra®eta aosemg zaTOądteeń, «a*2* 8tdinyicib 
i  ,pf03tolota.«i-! (pr».iwa .mi-ętdzyoiM-bdleiwegfK. Dwlcgat 
polski Bwffacri specjalną uiwagę o* aStozgatśo* •  pra
wem wctoleoie do teirytarjunn opornego oikręgu 
Daatosiy ? WffleiJŁń W-ylkaauje nafatępni® ipostffln«wiile- 
nia, pro/ewidujące iputsekanaróie wszelSkieih m-oili- 
wyioto kwieistji apomyiah dlecynji sędtietge .rozjeta- 
rocgo, 'wyzmaczcncgio ipraoz Ligę, wyrok, którego 
:n* obowtaizywać cforc atanony. WWIeBsinije om ipo*t»- 
iroistienie. ża wsrjtfkie p-jTystóe mmjeSoty i ssnS»ny 
ukł-aidiu .wljoiny ibyć praeikanaine dlecyzjfi R*dy. •Ro- 
Sbamowieiai* ta — aldkraiem iHióiwy — piodaywają
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Szeicio-osobowy
Samochód marki „BENZ"
o sile 45/60 HP. w dobrym stanie będzie sprzedany w drodze

L I C Y T A C J I
w dniu 30  W rześnia r. b. o godz. 10 rano

w Sali Licytacyjnej Warszawskiego Akc. Tow. Pożyczkowego na Zastaw 
Ruchomości P la c  W a r e c k i  2* t

Wadjum do licytacji 1.000.000 Mk.
Samochód obejrzeć można w garażu Ministerstwa Przemysłu i Handlu, ul. Leszno 64, 

od godz 10—4. Bliższe szczegóły w oddziale „DEMRT“ Królewska 23.

D odatkow a A prow izacja  Robotnicza
Miejska Komisja Kwalifikacyjna do spray dodatkowej aprowizacji robotniczej zawlada- 

iż o d  d n ia  2 8  w r z e ś n ia  r .  o .
w y d a w a n y  b ę d z ie  d e p u ta t:

t L pół f. kryształu białego za Mk. 14? 50
1 i pół t. ryżu ,. » 70.50

19 i pół f. mąki pszennej „ » 429.—
1 puszka fasoii » 2930
1 i pół f. kryształu żółtego „ » 124.60

__________ ____  1 i pół f. kryształu białego „ „ 142.50
Przedsiębiorstwa i Instytucje, którym służy prawo do dodatkowej aprowizacji robotniczej, 

Włnny zgłaszać się z przypadającą sumą pieniędzy po odbiór dyspozycji do Wydziału Zaopatry
wania łliarszawa, Kredytowa 2, wejścia odl »l. Mataoiiaw39(iego (poKój Nr. ś) o d  
0 .  8>oj d o  i-e j  popoJ. w następującym porządku:

fl—B 28 września M 6 października
C -D  29 „ N—O 7
E - F  3d P 8
G—H 1 października R 10 ».
J  3 S 11
K 4 T -U  12
L -L  5 „ W -Z  13
po tym terminie zgłoszenia spóźnione uwzględniane nie będą.

ca  m. luty  

mm m . c z e r w ie c

z a  m . s ie r p ie ń

pańsitwa polskiego. Naiwiiąaujj-ąn Ido 
in n y  Hyimainsa, ie  BoiMca odzyskała atwią maleiptodr 
legśość cietyl-k® iiM-ęlid •wltasn-yaa ss£om|, Sees także 
dzięki pomocy głównych. uuiooa/flStm̂  AdkWnnny ear 
a»ace», ze tPełaika ms chowa iwtecnyiBtą iwicfoięcfflriiaść 
dSs tych iraacamstw, lecą — doday© detegał (PteOLsikS. 
— byWby iraecaą ryzyikwwiną wycŁągać z tego taktu 
knaBetawefflcjte, gdyż żadu® z puMSw wojjuiąieyc/ti 
a is  może jwwiiiedtsieć o soŁó*, śe sanno wy^raJo woj
nę. Ziwytóąkw® IbyBo (dzMeisa wsKysilkMi -wnfutfa-- 
cyth. flawwoaaąc do meattJim spralwy, Atskrnaziy 
ras jetJEcoe stwtediae, łe  nowy iprojeliot Hylmaras* 
jest nie ido pncyjęcie. Astenaey mmamm. *o opitoc* 
Ljfrwy i  polski istffitetf© jieszcze WE3ln» 5 jego pra«- 
azze iml®o«o(wa tódzucść, po-srtodatfąea (pram® do d»- 
•ryidciwamro o srwyim losie. Â kieiirsizy wSywa Lgę, 
aby Tarofljfetta kon3ull1iaej% ludową w Wilnie. De
legat (P-oCisllai oświato® w tmfeifiu raąidiu polelciefeo, 
ie  w irwniiet, gdyby L%a udzieliła. l  idimości tery.bcąiuina 
pomnego prawa decytólorwsmfa o swym torfie, tło, elby 
uktiwiilć tretj ludmmóci swobodne wypawlitetitwaie trię, 
goruernl 2-eiljg<wvK(M na* zaiwah* erę woitók ewjiyh 
wyoofaA

uWaTJliean mówcy jieHyaSte zasrida aeimteteltaciowiitsoia 
Ntóncści nnewe rorjwiląfMĆ ikouiBit w gp-oisóib sikru- 
teaaayj, epraiwiedli'twys. fcnwrity i -etlpoM-iiBdaijąsy dto- 
tAlofilośdi ajagalrkik-nBa omaa godności Liigi N-sumłóiw.

■Mołwę AtsOser-Muzwiglo, która od ptocfcąiiikM do -końca 
gkidhaoa była e wvtoliki-eim za-totoresotwainileliii, pnsy- 
jęto oklaskami.

Po A 'ikenazyim zabrał gjioa delegat iPomtugaiJi 
(fAniireda.

Sprawa Śląska.
INFORMACJE RADY LIGI NARODÓW.

Byt°m, 26 (E. E.). — ,j e r 
ach! asisch-e-r Kuir-ri-eir*4 donosi z Genewy, że Ra
da Ligi Nar- zwróciła s ię  ipo informaicje "w 
•aprawie górnośląskiej. ote tyllkio do kom. mię- 
deyeojui3®nic»ej w  Opoliu, a ję  wystasow&fe 
talkie saareg ipyilań do  rsądów  pofekiego i n ie 
mieckiego.

PRZEDSTAW ICIELE ORGANIZACJI RO
BOTNICZYCH — DO GENEWY.

B yA n , 26 września. ((PAT). — Jaik do* 
o»si .jVoIksejt mime'” ikomieja ozterech Rady 
Ligi zaprosiła do Genewy dwóch przedstawi
cieli największych icrganiza^jS molbo(fcniczy.ch na  
G. Śląsku, aby eię wypolwieidz'eJi w (Sprawie 
G. Śląska. Jak słychać Zljeidnoczenie Zarwodo. 
Wc Polakie 'wydelegowało p. Koiła- a socjaii- 
stycana partja niemiecka na G. Śłąftkiu wysłać 
ma Kargera, jako swojego przedstawiciela.

WATYKAN A GÓRNY ŚLĄSK.
Byźftjn, 26 września. (E. E.). — Znany 

ddalacz niem iecki na  G. Śląsku k s  ądz Uiitzika 
■wygłosił mioiwę, w której oświadicayl i e  iad a- 
ni®- mem-ieicbi© co do G. Śląstka popierane ®ą 
metylko przez Włochy Jedz rów nież i przez 
Waty-kałn. Wobec tego — oświ-ad-nzył ksiądz 
Illifaka, pow odzenie spraw y nieniieolr'ej ma 
G. śląsfou jest zaipewnione.
REZOLUCJA RUM . SOCJALDEMOKRACJI 

W -SPRAWIE G. ŚLĄSKA.
Gdańsk, 26 -września. (PA T). — Na zjei- 

dz:e 'niemieckiej partii isoejaino-d-eimioikratycB- 
ne-j w Zgorzeli ca-ch ucbwaloinio między innemi 
reziolticję w sprawie G. śląska, ftlrwierdizającą, 
że <w!ęksa>ść liudinośói G. śląiska -cipowiedziala 
się za Niemcami, -protestuje przetóiwiko odwle- 
k anm  rozst-rzj^ni ęcia sprawy przynależności 
tego kraju, po-raem 'OtS-wia-doza:: niemiecka so
cjalna demokracja zastrzega 6ię stamo-wczio 
praec wko temu, a-by demokracja, a praiwo sa- 
miostanowiein'ia na G . Śląsku zostały poigwał- 
*cme przez Entent-ę na -korzyść międzyinaroldo- 
■wego keipitalizm-u. Nłetnieoka w^jal-oa dermo* 
kraajw oczekuće że socjaliści -wsavstkicfa -kra-

deiaiać 'będą i r  tym  k-ierunkią by- państw o

wa przynależność Górnego śląska nie zos-tala
TOzsitirzygn ęta z iimperj-aliistycznego i Uwpittaill- 
stycznego punlctu iwadzenia.

ROZRUCHY W OPOLU.
Bytom, 26 wrześnią. (PAT). — Kcaminii. 

ści uisiława-li wczoraj -wywołać rozruchy w O- 
poflu. Kómisfa międzysojuszmilcza jed*ak *!• 
udizieJi'la -pozw-olenia na  demomstra-ojo u-ii-czia-d. 
Miejsce zbiórki robóto ków wojisika kmiicyijne 
obstawiły silnym k-ordonem żotoi-emy i tamka
mi. Pochód uformował się pomimo to -w in
nymi miejscu. Przyszło djoi iperwnych mniejszych 
rozruchów, naogół zdołaino j-ddnak rozpęde ć 
deamoinatramlów.

— Na poai-edaeniai praedófawiwWii ktalbórw 
sejm-u czeski&go, -przyjęto sMpropaaiowaną pnwea 
dna Srohię listę no-wego -rządu parlamentarnego. 
Lista ta eostsuiue jutro o-pu-bliikoi'-Yaaa. Dr. Beaosa 
m-a objąć stamowMio prezydemita mMwtrówr, ea- 
tatcymiująo tekę miai-st-na sp r. »agr.

,— £Na zgaiomadŁemd-u w DiuBdlee wygłosi)
Chu-r-cłLiill (wii«Łą mowę, w której -poioujSEył sprawy:
irlandzką, ujw-diku handlu światowego, boiszewiB- 
mu, 'Wreszcie koofetroacji waszy-iigŁońsiucj.

— -Zaprzeczają pegloekom, jjocihodzącyin a 
Aten o rzekomym? układało między Buigaiją, Tur
cją i  Rosją Sowiecką, etóerowemyjn praeciwtko 
Grecji, Ruim-unjli i  Setibji.

— Ultimat-uim konferencji aim-basadlo-rórw do 
rządu Węgierskiego wyziD-aeza Ela efwatkiujację Bur* 
gahatn-du lertmliiB 10-diS.iioiwy, uptywKj-ący ■ dnietm
8 jpaździemika.

Kuch rsbalaiczg.
i m iriii.

Odczyt. D nia 2 pażdzietmlika r. ib. iwygło*d 
odczyt tu w. poseł Daszyński a. t. „Problem 
pr.ccy ze stonow iska socjalistycinego". Bitety 
za-maiwiaó merań-a w- Sekretariacie O. K. ł t  (Al. 
JeiwoiU nisilde 6) 'Od god-z. 10 — 2 a od 5 — 8.

Egłckuływa Okręgowego Komitetu Robotni- 
czego. Dzaś o godtz. 5, w  loikal-u O KR. (Al. Jettto- 
KOlijaisik'o 6), odbędzie się posiedzenie egzekuty
wy OiKIR.

Dzielnica Wela-Ozysto. Dziś o gadfc. 7 w  lo
kalu dzielnl-cy (Wolska 44), odbędzie się ogólne 
nehranie disielmicy Wola-Ozyst©. / -

Di’o-lnica N.-Brćdno. Dntó o godB. 4 i -jół, w 
lokalu dzielzicy (Okmicka 1,6), odbędtaie eS-ę posi-e- 
dzeuio komitetu i fco-miaji rawizyjn-ęj nowioiwyibirar

KoJo driiltarzr. -Dasiś o g. 7, W łckailiu 03QR. 
(AJ. Jertozoli-inisrkte 6), odlbędzia siiię po-sfedzemie 
Koła Da-ulltarzy.

DzVlniea Powązki. Daiś o godz. 7, w lokalu 
dróebucy (Okopowa 30 im. 16), odtyędtóa sią ogólne 
aebirstii-e członków dizieMcy.

Okręgewy Kormtet Robo-tniczy. Jutro o godz. 
7 w., w lokalu GKR. (Al. Jerozolimskie 6), odbę
dzie afię posie-dzcaie OKR.

K°io Szswrów. Jutro- o godz. 6 i  pól, w Icfca- 
lń dzielnicy JwoBoliiimisfc'ej (CMod-na 41), odbędzie- 
się masówka koła szewców.

Dzielnica Praska. W czwartek, dn. 29 b. m., 
o godz. 7, w kkialiu dzieloiicy (ttrakowa 29), odbę
dzie f®'9 ogólne zabranie czitonków dzioMlqy pras
kiej.

Dzielnica JerozoHmskx. IW czjwartek. dlnfia 29 
b. m-., o godz. 6 i pół, w lokalu d*i®Mcv (Chłod
na 41), odbędzie się posiedzenie komiiietu dzieWi- 
cy Jeroaołiiinald.ej.

Tramwajowa org. pps. W: eawarte^ dm. 29

b. im., « g. 6, w MćaJu OKR. (Al. JerozoElm-skie 6) 
cdbędaje etę posiedzalnie komitetu, o-raz o go-dz. 7 
ogólne zebrani* ezłonlków tramiwejowej .org. PPS.

?
Zyf, Prac. Miejskich w Polsco. Dziś punk

tualnie o godz. 6 i pół pp., w  lokalu, Zwiądku, Al. 
JeroEal. 6 (dawMiej 56), odbędzie się zebrami® 
Sekoji Wydz. 5 i 17, t. j. irapitetaicłwa i dobito- 
czyioa-aóci (publictanej.

Związftk pracowników mlejekich. Jutro «ł- 
biyteie aią zelbraf.lie sekcji fadhawej rw lokalu 
Związku, Jeiroaołimsikui 0, o godz. 6 i  pól wiece. 
Sprawy bardzo ważne.

Robotniczy kluk sportowy. iW Środę, dm. 28 
b. m., c godz. 7-ej w., w lofeaiu Zw. Prac, Młej- 
skieb, Al JcrozolilBslcie 56, cdlbędza* siif zebrami* 
wsByskićhj edl-offlaców klubu Zapisy do khibu 
pewy^m-uje Zw. Prac. Miejak.

D*l|, 27 b. m., * goĄs. 7 wtees., odlbędefe 
*Sę zebrainie -mężów zautaaiat i dwlegWIÓwi Związku 
Wwtalowców (Lcemo 88).

Bactmeść tow. wędlin larze! Dziś o godła. 7 iw. 
odbędzie się wafflae zebrani® sekcji wędKistorey W 
lokalu, Leszno 53. Ne poirzędScu -del-eaiaTmi eprawo- 
zdaiai® z pentraktacji śteejkawoj.

i Z a g r a n i c ą .
B«xrebeefe w Angljl.

Iltadn oni®jaka m, Losudywu odibędzi* w dffiiu 
4 pażdmiersrllca epecjaflue- pesiedeenii* w sprawi* 
bearctooteyich w Londynie, gdz!* beartoboćie esAa- 
cm- osraa szoma* kręgi. (PAT).

Głosy czyteSników.
O ulgi w tramwajach dla żołnierzy.

Jesteśmy -pcroellBeiBiaml, Se jprojsn wsursaJai^^kct, & 
elwSaszicEja ipacayta* piłam® ,.R«lbota!ilk'‘,  fctóre naw- 
« »  ibr-ani klas -uipośJedźBinyob, pemusz-y sprawę pod- 
wyżsnOTiyuk cen ibfl«tów tramwiaiiioiwydi idJła ńoĄn/e- 
iry.

ZcBnieWi, Ibętfąicy w sfortMe dla QjtazyBny i *- 
tjrayimiuaący dzienniie tódm mik. 11, Jadytay grosz 
źtoffln/l-efftm, mie jest otooJutmie wi umżoeśai pfta-ctd 
wymaaiononea cbocmi* -ceny za btfiwt, gdyż mu nawet 
m  jodinomameiwy ipiwsejajad trnanmuLjeto wystansyć 
»i« -musie.

Ten stoi ireeiay wynnowinSie Iśwłhldtazy, io  nasi 
patoomóe zuipełm* juź zaipominMł o nas, óo&nie- 
raeidh. -W-olbe# zwyźikff ceny -bdllaffu o 1(50% ćokifiare 
p® cajiołdisiftnraeń. w ansrl wyższym sScipmJu Wyczeripiur 
jącej pracy, jaoKbaiwioay jest aaweit laoftaefei kony- 
słaniita z piwetjaad-u -tjrainvw-aj-am, gdy w wcfitiyicb go- 
diaJnadi udaje mę dis umajiwmydh lub roidailn-y. W 
śwó-ęto seta etooiwiajzemy jes-t wykupić Ibiilcjl Bwy3d!y.

SkcRłb Paóstwa jletst ziby-t w(bio|gi, aiby imógt asy- 
gn)Qiw&< coraz. t» nmwe kwoty idla woijslkiEi. Lażwtieg 
jesBi aetcim zntasiłiu pioicayu-ić ip l̂woo UdiojgodtnflefaSa i 
nDlgii: dla enaód-uijącytclh się -w jagło etarębtae Boliniccpy.

Żołnierze. (Naetęipiu|ją 22 -pOrjfpisy).

Jeszcze o działalności p. Lipskiego.
Byfy djxektor adtoa Opieka I-I, p. Liipisfci, któ- 

ry Boistal nvjldallony za naiduljicia, w -dla. 13 -b. m. 
chciał bcEjpiJatini® wejść -na wiiidiawtoEę. Bfflelw-din- 
wiailiilda ml® iw,piu&eił g®, wiiwcziafi p. Upski rmicil 
się na inwalidę i gdylby nile wtetawieniniiictwto p. Ja
na Bełdcnartldego, poruraniika Wl P-. pdbUiby g®.

Eimeingl Iciziay /iyrelktor dlająó -ujpuiSt ewą;iejj cało
ści, Eiwymyślał mwadirię od oslóiw, ibanidytó-w i L Jcłl, 
a proeci-ea iniwaJida-, który nsidstalw-iał siwoóą pierś 
za OjjicByanę, ni© ipitadbŁem być pomklwiilen-amy pmzoa 
rtkźittydi piją. Lijpsikiicb, którzy nile wspólnego * woj
ną nd:a iraieSi

P. Lipski pracuj* leraz -w kiude OpSeSsaS jpmy 
ul. Krefdytow-eij, chotóali, jaHoo Kdtrowy cefloiwi-ek, ni«  
ipo.Wijn-iieai zalaicwać posady, iktórą m ó^by cibgąć 
iuwailildia. iPo idlrugie, oaty p&rsom-d klina Qp£e(kia I 
irtiaffi składać się c  filń|wali!dóiw i magistrat na tej 
sjasaidisi® mtoSTUiil kino od podaitlkju. tyarsuziaselm per- 
somei (a w-yjątkitim 2-idh imwEitiidjów) stanowią oso
by pirytwata®, swpefini® crfdiwe, ponadto kasj-edka 
kima poiailaida swój zaldiad fctcgnaKcziay przy jjL 
Marazatlklawiskiiej. P. Lipstai. któcry tytuEuje sźę to- 
pięikun-eiHi 'i -dieł-eigateto isuwalildiólw, nic nie mobil w 
ceilu zBrtiau-y ly-cb tsltosurików, Tynnlcaascm Eamaili- 
d a  ca brałcu środków odbierają eolbSe życiiet.

Zwracamy się (do wilald^rmiarcdajuyich, ażeby 
zwróciły uwagę na p. Lipikiego, który fwacuie ar 
Setkpji QpEeiki jako unsędnilk i jeist dteleg-atieim 5 o- 
pidkuinem iawaHió-w,) -a w isteeie ezkcldizi i  wjv,ys- 
draje iich. Za/ana-KRuny, iiż dEiaihUniość p. Lflpskiego, 
jako scfisioidhiiikia, fcyia już dlwuilcnotod© ppdawsna d® 
wisdldmiości spoffleczeńst-wh i otiiniośmye-lł właieb.

Za ku wal idów Kina Opicłkn II
P. Woletowski.

TRZECIA L0TERJA PANST1V4DVA.
PJąta klasa. — CeWnasty dzień.

Główniejsze wygrano.
Mli. 50,000 hr. 7926.
Mk. 40,000 mry: 14971 25506.
Mk. 30.000 ®ry: 27196 52882.
Mk. 25,000 ar. 74425.
Mk. 20,000 ary: 15160 50326 55177 S1537 

68967 69353.

Mk. 15,000 niry: 6631 11673 20290 21722 67008 
69911. Ink rn>ffin^rn7R

Katowania giełdy warmw&kiej.
Dolary Slaliówl Zjedn&cacuyicb (Sranwskcj®) 

6050 — 5985. Marki niemieckie (tramzdlreje) 57.
Cony złota i «robra, Polska (Krajowa Ka-sa 

Pożyczkowa nsbj’iwa złoto i srebro na raidiuu-ek ' 
ŁLmkkerJum Skarbu po oenacŁ poniżej podianyirih, j

które obowiąziują aż de edwołamaia : 1 ru-be^ mk. 
1000 (zdotę) — 450 (srebro); 1 onairka rniem. rrtfe. 
4® (złoto) — 125 (srebro,); 1 korona- w. a. mk. 
394 (ni.) 104 (sr.); 1 je-dnastika, monety psńiatw.
należ;, dlo U-njlL Lac. mk. 375 (xt.) — 104 (ar.); 1
ttoreh hiolendersdd mk. 781 (cc?.) — -236 '(®r.); 1
floren austr. (938 (zł.) — 278 (sr.); 1 sayling mik. 
131 (su-.); 1 dolar mk. 1943 (zł.) — €02 (sr.); 1
fuirnt angielski -n*.k. 9457 (zł.); -1 dukat austr. mik. 
4444 (zł.); 1 tarana skandynaweika mik. 5-21 (zł.)— 
150 (sr.); 1 gram ceystogo kruszcu mk. 1292 (zi.) 
25 (sr.)

Rejestracja tytułów dlagiw pr*edw«j#swrcK.
Pb-liska Krajowa Kasa Pożyczkowa p-odaje do wiar 
ćtamości, d® foranu-lanze de rej-es’.-racji tytułów dfo- 
gu preedtwoj snu-rg-o Austrj-i i Węgpem, której ter
min «(plywa w dini-u 81 paidisieimika r. ib„ znajdu
ją się we WBKystkic-h od-lei*?ach P. K. K. P., do 
których osoby zaintereao-wain* mogą tóę zg'eszaA

\6i Dr. Korabiewicz. Pfatt.
w  P e to r s h .  SOI. Chor. W eit® r. 

J f V I W  Syf II, Wlew*n. p rzy s tęp n e  dl* 
nlezamożn. Rzeżączka. Nowy Św iat 21 m, 17.

Przyjm. 10—1 I 4—7 g.

Rozkład jazdy pociągów
rok 1921 jesień
ze specjalną mapą sieci

Polskich Kolei Państwowych
riakiadem

Polskiego Tow. Księgarni K o l e ] o y v y c h

„ R U C H "  ]j. lit.
do nalżycia we wszysikich księgarniach 1 na sta
cjach kolejowych w kioskach Sp. ftke. „R uch". 
Zamówienia przyjmują: C en tra la  I O ddziały.

Kronika.
»

POWOŁANIE DWÓCH ROCZNIKÓW.
W-czoraj rozkiptloia-o na, nnmaich domów 

Warszaw:© plMfaity- z tfaetępującym otowpie- 
szaaanS-etnt: '

N» zasadzie pótnoztrmŁetniia rfę WPŁ. Śpi1- 
Wtewm. z AL S Wbgbk. (ReatoTjpt N A. W. 
1387 z  din. 23 sHei^-nia 1921 r«, rooikaz M. S- 
WiqjBk. L. 8873/I872/121—I T. i tna mocy ustawy 
z dlnj. 7 mami 191© ir. (Dz. P-r, 1919 m tar. 22) 
po®. 234) wajAv/a się do ozjlnaiej słudby mtojj- 
skoiwiej wnzyEfk&c-h aaętżi.cytffiil, lunodiaaajych. w 
łatach 1899 i 1900 — a isśtoolwdBti-e:

1) Retknuińw -wy-asraegńinEtemyclh ttocam  ̂
ik-tSw), t. j. miężczyzio, kióiwy zotftaBi przez 3oo- 
naisja przegląd,cjwa uanauji przy itegoraazjaym 
pnzag'la-dmiie oa ad'^-jvrah do c?Jużiby woj-slkow-ej 
(kateigo-Ąa A, C1 i  C;), a ni® icAitĘiinailŁ odao- 
caemiiia efliutSby Ąpoî sibctw-ąj.

2) Popżaoiw^Th tyehiża r-acanHk6\Vi, 'którzy 
doityiohoza® rtra A^ipełniili jpraeptióiw o oibd* 
w-ięzkiu aMb-y w-o(cikio!wej ł do pizeglądiu wioj-1 
sfeow-o-j-edcarskeg-o *'© stawaJS-

Olbjj-ęcti pawyiazani vneawiaoiiem stsuwa-ą się: 
ltoknuid d)o pnzyiMa&iyich P. 1K. U , popisow i 
zaś dio wtośo;(W5''dh (kanjiisjii pjt^^lądawy-ohi, w 
tenmii-nadh, uslałiimjich ponłżąj d weiSug aalą- 
czottego ipłanu. tocząc od da. 4 spaźidz. 1921 r.

Każdy leknuł (wfinaen zgłosić sdę do toj 
P. K. U-, -w (którefj otrzymał upnzedlaila kartę 
poTrołanii-a łulb odino-czeciiia.

Dio P. -K. U oheccie-go mitejBca eaimiiasafka- 
uia indgą wyjąlikcwio' egjaaza-ć sfę tyłikio ci po- 
pdsłOfwS, (któatzy -ujlofwtodiaią, że z poiwiażnyich 
przy czym- mte -roctgą ed,o stawić db swej 'P. K. U.

iPc|p:teiowi v̂timkii przedłożyć ma -komisji 
pToeigłądioiweg rówuiiaż d-okumenty -wpiskoiwle, 
o die je (posiadają.

' Wezwiami zostaną po ja^iotygodinElciwpiia 
uirlppia wcaeletni ido szeregów.

Wlimaiai I'ji'eiwiczeiauegt) micsdawi-emia- bęjdą 
kahapfi:

reikiitudi na jpodlalawće ■wojiskowych ustaw 
karnych, popasowi zaś w -mylal ustawy z -dnia 
20 iu/ego 1920 r. (Dz. -Ust R. P  z <Ła. 4 m al
ca 1920 r. Nx. 20 p. 104).

IY. A nusi,
Kiom. Rządai na m. et. Warszawę 

Wamszaiwa, 27 iwąześniia 1921 r.
Plan ds obwiesrezenia stawiennictwa roczników 

1899 i 1900
Komisja przeglądowa wojskowo-lekarska P. K. U.

5 p. p. Leg. w Warszawie (Długa 6).
Dr. Zet®, w obręb'® Data

'kounJeaódu stawiietua s£ę
1809 9 4 pażdż.

13 6 *
* 16 6 *
* . 20 7 10

21 8 n
1900 9 10 9*

13 11 V
. 16 12 ff

20 13
r> 21 14 »

1899 8 4
r> 5 5
** 7 6 *
w 19 i 26 7 1*
» 3 8 »»
n & 10 9)
9» 7 U *
ts 19 i 26 13 fp

1899 ^ 14, 18 d 25 13 91

y» 15, 17 i  24 14 99

1000 14, 18 i  25 15
* ’w 15, 17 i  24 17 *

%
\
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Komisja przeglądowa wojskowo-lek«rska p. K. U, 
*  Miodowa 4.

Uc. Zam. w obrębcie Data
komisariatu stawienia »

1S39 1 i 2 4 99
» 4 5 99

w 0 6 99

n 8 i 10 7 99

M 11 i 12 8 »
*» 22 i 23-------—■ *> 10 99

1900 1 i  2 11 V
*> 4 12 99

» » 6 13 99
8 i 10 14 99

*» 11 i  12 15 >9

w 22 i  23 17 >9

STAN POGODY
(.•według datoyich 'Państw, Instytutu Meteorolog.)

Tem peratura roajwyżsea wyaosila wczoraj w 
!Waps0trwig 13°,4, roajjtniżsiaa 8°.9 (w Zatiaoipetiem o- 
negdagj 13 i 0).

PrzeiwtdijTwstJy przebi-eig pogody w dintu d*i- 
stojisaym: iPrzewlaiżnio pc-ciununao, dhłocfnn, 'infej- 
eeami. drobne opady, wiatry z 'kierunków północ- 
no-saoŁuodmioh, i pólmocayeth..

Zgubiona karta na wcg’ol, •wystawdiosna ata 
im ię Wiiiniceatego Leatkfewtea, pnacawiniika 10-go 
Wyda. Sądu Okręgowego, jeat do odebrania nr re- 
cteikciji ,,Rdbotaiika", między 1 a 2 pp,

(a) Ubój koszerny. Magistrat polecił rzeźni 
miejskiej; aby praed ówiiętairoi uroczystami wyzm- 
siia mojżeszo.wego w pctódlffięmndilca r. b. w  eaawartfc- 
ki i piątki, .poptrzedz :. jąoe to święta, diokdmywano 
uboju fcossecoego i  po zs godzinami normalniej 
pracy. Do Rady miejskiej poslanowiono skierować 
aptai© posastawiejłia bez zmiany godzin haraidiu 
mięsem fcosaemrtom i rybami,

Paczki żywnościowe do Rosji, Biuro p™so<WB 
M. S. Z. kemumifajje: Delegacja.' Rzecz.' 'Polsk, w 
tam ieji mieszanej do spraw repatriacji ozmajimia: 
1) Wysyłanie paczek żywnościowych <ife .jeńców f 
repattrjiaiatńw w Rosji, n ie może się odbywać praca 
urzędy pocztowe w R. S. F. S. R. ®e względu roa 
kompletoy brak gwarancji diostarczania talkowych 
adireeatosn.

Wobec powyższego .Delegacja Rre.zyposp. 
PoSsfc. w Moskwie zarząd ziifa roia&ylainie pacnelk *» 
pośrednictwem swoich IwiJ r ć w  do Cbamkowta, 
Kijowa, Dtoirogrodui,' jednciceeł&ie zawtadijmiająd 
odbiorców listem poleconym o przybyciu paczek, 
afcy się sami Ega scali n a , wskazań* tnajbLiiase 
dla nich punkty. Niw.YeYle od tego,* wytorzysly- 
■wame są okazje, o ile dają dostateczną gwarancję, 
W tych wtarunkach, rzeczą zupełni,e rporaumialą są 
meoztte opóźnienie, o których każdy wysyłający 
paczkę wtoiian być bezrragilędinś© ’.’praedlzwny. Przy 
wysyłaniu więc paczki będzie pobierać® jedynie 
oplata 60 marek, za wysyłalaie poTeoom-ego »aiwdia>- 
do mion in o praytbyoiu paczki. Pawiki typowe po
winny być starannie otpaikorwam© i aarwiFrzaine.

2) W kwestjli dostarczania llktów dJa jeńców 
Oolaków ł  repatfrjaatów w Rosji sotwiiedkiej, Dele
gacja looununSkiuje, że odipow eda jed'T.i* za listy, 
**die«te w urzędzie pecetowym Delegacji, pokój 
nr. 70, bab w eeteretpirjlaicie prozydjatoym De'egaeji 
Msfc,., pokój n r. 15 przy uł. Chtmietoej lar. 31.

Zwraca Się uwagą osób ratotereeorwwnych, 
*!by nie efbarazaly listami osób pwszcaegófcycli « 
peweaseJu- Dctezaef, szukając t. *>\v. okiaajl, Mb 
też nie starały się o bezpośredni® 'wręczenie listów 
te rie rem , wyjeżdżającym do Rosji, ponieważ ®» 
Bety takie Dełegicja Rzeczypospo-litej pol-bieij ża
dnej odpowiedBiallóści roi© bierze i  zabrania się tą 
drogą przyjmowisnia wszelkiej korespOmdieiaciJi.

Na stanowisko fcom’s&rxa Rządu po p. F. A- 
nuiez.il. który przeszedł na dyrektora Zwiiądku .iroe- 
chaniiików p o l-k »li, są 3 kandydaci: komisarz ft-
prOwiiziaicj'i przy magistracie. i®ż. NowMci, szef 
sekcji min. aprowdzacjr, ,p. Mech i pomocnik głów- 
meg© kiainend'ant® pofejS, p. Borzęcki. Podobno 
największe widoki ma kandydatura p. Nerwicktogo.

K®aliskata. Z roeporządzemilal ©an^wjasSii 
Rządu roa m. st. Warszawę, na easadżi© art. 27 
ex. 1 Dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. w p r/ed  mio
cie tyimceaisowąnch przepisów prasoiwydi (:Dz. Pir. 
1919 ror. 14 po®. 185), za przestępstwo w  art. 129 
oz. 1 ust. 2 kodeksu kurnego, pireewiMatein© w dh. 
23 wirKeśnia t .  b., obłożono aresztom »r. 6 z  datą 
25 września 1921 r. czasopisma tyigiodtaiowego 
„Walka ■Robortricsa*'.

(a) ZapisYwniiie d» ksiąg ludności. Decyzjo 
eo do osób, Mftrajaevch się  o eapisaini© w  poczet 
stałych mieszkańców stolicy, postor-oiwił magistrat 
wydawać roa podstawie 'bądź danych, pirzedstaiwio- 
royoh przez Komiiiaarjat 'Rządu, bądź też badań, 
przeprowndwnydh praez wj^dziiai do spraiw osobo
wych przy ewerotuaJiceiin współdziiailamiiiu organów 
iwy wvftdawezyefa sftaęjl .mć-ejaklcłi opiedm opo’eeo- 
re j. Decyzje te  Ttiagisfrait będzie kcimiuciiikioiwRć ke- 
ffliisfflrjateiwi rządu w celu uczymiieima odpoiwfe- 
dinith wzmianek w  teięgaeh tadroości.

Spis ludności a  święta żydowskto. Wobec te
go, ż* w dniach, wyznaczonych na pmeprawadee- 
nie powBEiecteego spiBu ludlmśoi, przypadają na 
d®eń 1 . października, żydorwskle śwfięto szabasu, 
zaś w dmiadi 3 i 4 pażlziern iloa żydtomsSsie święto 
Nowego Roto, p. m teistor apraw oceiwdiętrzinych, 
ciwtzgiliędliiając uczjuairo rel'gijroe ludroości żydow
skiej która w tych dniach, zgodoi-ie z przepisami 
ryituatoemi?, nie m'og’aby składać pisemnyioh z©- 
snań, polecił wcjewtediom, koimisairzowi rządu na 
6 ’̂ aku Cieszyńskim, orea magistratowi miasta st. 
Woirszaiwiy. pod których ikierunldom spis jest prae- 
prowadiiaiay, by Ą»s ludności w miastach, w dzieł- 
ntoadh iydówslsicih rozpoczęty był .w draiu 1 paź* 
dziemiika dopiero po upływie 5 kwadTansów po 
Zffldhodai© słońca, knatynuowiany zaś był w nie- 
«te!«ię, dhia 2 października do zachodu słońca.

Gdyby w ciągu tego m ś u  spSts ludności iydow- 
sikiej ni© był ukończony, (będzie cm poiwadicony -w 
dalszym ciągu, po ukoiiezeniu świąt żydowskich, 
to jest 4 października, po upływie 5 kwadransów 
po zachodzie słońca i ma być ukończony w środę, 
fi paźdzhemiika.

(a) Na naukę polską. Miej-ka fcoimreja poipiiie- 
rteroia nauki .polskiej pod przewodnictwem wico- 
prezydcmita p. A. 6BwiMsik:iege, postamcrwila wy
dać z tuiiłdusau 'mk. 1.112,4-60, jaki '.miała do dys- 
pozycji mk. 500.000 WoJaej Wśaechiniiicy iPcfeideij na 
zakup przyrządóiw do precyzyjnego badbnia roai- 
pięć i oparów elektrycznych i m8c. 500.009 Tewa- 
luystwiu Naukowenniu Weirszaiwskiemj po upraed- 
aLiem wskazaniu sposobu zużylkowonią pnaj-zmiatrej 
eumy na M-spokojenie pilnych protrzab. Podenaie 
Pafeklego Tciwairaystwia imedycytny spo’eczniej na- 
razie .pozostawiono be® uiwzg.l.ędnieniia wicbac bra
ku iśrodkóiw. Pomiiswats podania o zapomogi na oe- 
łe nauki polskiej napilywiają w daS-azjim ciągu, ży
wsze eaD iteresownanię się saersaych ltół apcliecaeiń- 
stw® tą sprawą byłoby ze wazech m iar psząclane.

0  pracę dla akademików. Biuro pośrednictwa 
pracy studentów uniw ersytetu iWarssawt^kiege po
leca, jak i łat poprzednich — wykwaiiiikoiwanyth 
kórepetytorów i korepetytorki, oraz 'wisoeKdago ro- 
dizoju pracowników 'biurowych. Łaskaw® zaofiaro
wania posad, i prac prosimy roadsylać pifeetmroie! 
,.Bratnia Pomoc“ *t. U. W., Biuro (Pośr. Piracy, 
gmach. Uniwersytetu, łuib składać j© osobiści® w 
poniedzkikt, środy i piątki od 5 — 6.

„iBiraitroia Pomoc * wychodząc z założeń La, żs 
maijiistotalejsrą i  naj.wfaścłwsaą Formą pomocy dla 
młodzieży akademickiej jest dani© możności pn-r.cy 
wyikwtali.?5loomiiytm, mlodyaro i  pełnym zapału sń- 
łern, Bwiraca się z gorącym, apelom db społew.eń- 
atwia, aby .w nrOK-um^emiu doniosłości tej właśnie 
formy pomocy, sk icrowywaiło .msayiglkie zacfiaino- 
wania pracy do naszego biur®.

Pierwszy wszechpolsk* ,,b/«g na przełaj" (8 
kim.), odibędiie się w Warszawie w  roajblilższią 
roiedżieJę. Ostatnie zapisy do 30 b. m. przyjmuje 
W «m , Oikr. Z » , lekkoatk, Szczygla la. TeJ.sf:n;ozr 
ne informacjo 15-00 od 12 dó 8-cj. Piec-.wszyoh seie- 
ściti awycięzców etaym uj# bądź puihary, bądź że
tony. bądź i  jedne i drugie,.

W  Y P A D K 1 .
TAJEMNICE KRYJÓWKI ZŁODZIEJSKIEJ.

Na ul. Nlfckiej przed dcmcim mir. 09, pokłócili 
się pnzy podlair.le łupu dhffij zSodzśeje ikiasizioaSloowi, 
przyczem wyniikła bójka!, podczas której Abrtenn 
Zasjewski zr&nit (aaźem, jw  głowę i  -ręce Dymitra 
Gadowsluna re i Jitorpnowa. PnowcKteon© w tej 
aprwwle don'!.odae>nie pr/j©/, ekspozySurę ślecto-ją 
przy 5 'kamisia>rj»cie, pod kierunkteim koimisairza, 
P. Dąlewrolskliegó, doprowatdziły de nieziwiyklych 
wyników. Dci czas ,-ewlzji w  dwnu ror All przy ul. 
Smoczej, gdzie zaimicszkrwaiffi wiipomrami złodzie
je. oprócz iwtećcioiefbi kryjówki rfcdziejsMej, No
siły ćwiklerowej. aresatowiawo jeszcze: Henmimę
Czechow ic®owu vel Zastaiweką, Wfiiaatjinę Stiąro- 
dubcewą j Annstiaają Górboiwą,

Badam® 22-leitaóa Staroidiuibcewaij kochajoka 
Ghdlojwikłia. syimpatyiczinia'. o deltoimijTCh} ryslai.h 
tiwarzy Rosjanka, .uibrcroa w  ia ’totbi© po oj cm i sło- 
strzo. xeaaafa. że jest córką b. rorzednte kolei, u- 
■kończył* 8-(kite». gimroazjwm w TyfLisie, otraymaw- 
sz złoty imedal. w 17 ro to  życia poślubiła 'Uiraęd- 
rolka tejże koleś, ffliretepai© iw Riositcwia nad Domom 
porzuciła męża i a^kochała się w Gad&wikimiiie, 
szjeregoiwiciU'-telefoniści© iw 'sztabie ammiji xactoodi- 
miej firorotu kaukaEikiego. iW Ipcu r . b. ©Woje przy
jechali d,j Warszawy, pmzywiożac 60.000 Pb. cair- 
akdh  Tutaj, jak również i  w  wielu imiastoch Ro ji, 
Gadowkl.i trudnił ©ie 'kradzieżami1 .kiesziootolwe- 
mś, posiłkując się roożykaftiil od' brzjitewlki. 'które- 
mi wyoiraal k'eszeroie. Dwo taki© ncćyki Bnaleeiio- 
no rttrzy sresztowaii'yin. Oeitaitmio Gn.rtioiwk.ti I  I po- 
sBui^iiweny praez paltoję w Braeiścłu Litewiskim za 

. okradzenia. A mery karana.
23-letoia Czechow® vel 7ai?i!laiwrfdA córka 

•Z'tabs-ka.pifaiiia b airnuji rooeyjskiej .ukończyła 5 
Itfen girumirajum Marji Megdafcmy w  iPeitersibu.ugu, 
Jako 16-letmia pat'na uciekł® od- hodżibów t porni/- 
ła *4ę z Zasfciwisklm. który służył w tym pu’ku, 
gdzie i jjej ojciec. Oboje uciejlcłi dio Pełeiebwnga. 
gdzie Ziftawskt przyjął kcitoticyBm i poślubił 
Oaaotawią. Zalslaby?iki jest również t. bw. „doH 
roiarzom“ re'«dizyn«OT<toTrym. oraz koścdeirerm-nEu- 
lerem. Pozotem wystopował om. w iwt*% miaetnch 
w Rosji jako atleta R-winież przed tnemrn rolesią- 
cflm; przyjechali do V/arszawy, przywożąc 40000 
rb. rabskich.

25-letroir. Anastazija Goribom®. córki biednych
n>'!x!ców t  Bałty (gub. podolskiej.), wdciwa p» 
mrrnęrzci. kochanka czaptailka. ostatoiio przyjechała 
z Wilma.

Nodha Cwiklarowa (której m aż.- krfiwiec, 
przebywa w Bwliiniie. brat jego zaś, z-nwodowy pa
ser x ni. Ntiekiei] w . 63). utreymiu.;© ale nieźle z za- 
<uńesabu4«eęr«h. łeez się zntt'emSajarydh go
ści — z'pdziei. Jak pobulsray ;©st Wbal ćwSkłero- 
rwej. zwSiy łiotełecn ztodziejsŁśnn. &wi.nęlc«v ciiicć- 
b r  to. ż© nie5olón.y donóżkaTze, odlwdżaęr maswfte- 
rów x ko’ei, przywożą ich do . .̂ipantniroentiu'" 6 wi- 
klerowej.

Srrswię o pobirie i poramwrii© Gadwflciira, 
przeikazimxL władzom są<towy,m'. Netonpast wsryncy 
yranomwLVim ToJcJtcirzy .,hotc'uK (próra Cwi'klero- 
wetii), jstoó lnie mwjacy prawa na1 ipóbyt w 'WeirsBa- 
wio." yrHhtazami eostałi do 'Komisarjate rządń.

Omal nie katastrofa. Pociąg osobowy ror. 716 
z  Małkibi. provradznmy przez maszynistę. Teod.ara 
Galińskiego1, wsfloutete źle nastawionej Zwrotnicy, 
wjechał na liinję pasy recie, gdłnBe stał jesBcrae 
pociąg osóboyioy ror. ”31. odichodżący d'o Łoimłży. 
Ty U jo zaiwdzLećzafąc pr/.ytomroośri urmmlu maśay- 
ntsty Galińskiego, który pociąg swój zotrzyimal ■» 
cditogtości zaledwie 20 Łinoków, roaUaiięto 'kaita- 
stnofy kolfijowej.

Przy pracy, Na stacji głównej towarowej. Ba- 
jęty wylad'ow-'iw-aro'em towuru z waiaonu rcbotmilk, 
52-tetroi Jdifeiel Nejman (Grójecka ror. 72). spad! 
z wysokości kilku łokci i zlaima} lawa udo. Poco* 
to  wie prżewiioato Nejmana. do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Napad bandycki. Pod wsią BraeiSmy, w gro. 
Wiązowną (poiw". warszawski), roa wracających z 
Warszawy do domu we wisi Dąbku. gm. Prawda 
(pow. luŚcoiwski) Ludwika Bandera i służącego je
go. Walentego Dutka, napadło dwóch opryszków 
w ’czapkach z barwaim'i 7 pułku ułanów, z ictó ych 
jodem posiada! karabin. Bandyci zKtbowoil 850900 
merek gotówka, rewers na oarawisko Al. Dąbrow
skiego aa  75 090 mk, i ubrania wartości 50,000 
marek.

Z  s ą d ó w .
O sprzeniewierzenie 22 miljonów,

W sprawie ppoir. Jana WerosBezyńsJtiego i 
innych, odbywa *ię w dalszym ciągu nader im u-
dme badani© świadków, które iw ogólnych zarysach 
potiwiieirdza (b. -wieie sacziegółów, przytoczonych już 
w akcie osfcar'ieima.

Kapitan P ikała między ismeini stiwierdza, że 
ppotr. W. ule mógi należycie wypełniać óbowSąo- 
ków, gdyt^ przytłaczał go ogram pracy, przezłM- 
azicvnej «ie dóa jednego, lecz dila czterech ©ficerów 
klasowy, ch.

Inni SwLadkiewi®, podkreślają, że najir. Fan
go,r oibdoanał wielką syaip»tją i  pabłażliwością 
Weresaczyńskiego, któi-y zaroi edbyiwal ka&ę. nS© 
bywaj w  biiuTtae, raatomiiasf oddaiwal się huksE'cze- 
miu życiu, wydając na kosztowne przyjęcia, zapija
jąc się, meblując kosztowni© iniesdkanie, noseąc 
przy sobie ztotą papierośnicę i sprawiając dła 
własnego ubytku motocykle po 300 'tyisiięoy maireik.

Co do papiorcśroiiicy tej, oskarżoiay W. proite- 
staje, dowodząc, że ją dostaJ *w podsuramtou od 
szwagra Przybylskiego.

Tu prokurator stawia wniossik o wezwami* 
świadka, mającego usM ić, że Drayibyfeki do mro- 
memitu, gdiy zacaąl czerpać fuudiusze od Weatesia- 
CByńiikeigo z kasy wojskowej, był rałoiwieilEieim zu- 
pelmi© biedaym. ż

Niczego to nie dowodzi — mówi obrońca Wo- 
resBczyńisikiego — wszakże j, 'Przybylski mógł o- 
trzymsć w spadku paipierośroicę, mógj ją zoateźć, 
mógł wreszcie ją ukraść roawet. Negatywne fakty 
nie mogą być ustalam* drogą badani® świadków.

Gdiy jeden ze Świadków mówi, i*  Wer. u- 
sptrawiedliiwial wystamU© życi* tom, że dorobił się

byl na hiarodlu solą, na... ożenku itp., przeiTOdini- 
czący zazroacza: „a nam oskarżony mó|wił o zrobi s- 
niu świetnych interesów na brylanta'ch kijow
skich

Dziś dal-sizy ciąg badania świadków.
Sprawa przeciągnie się jeszcze dni kiSat.

T e a t r  I M u z y k a .
TEATR DRAMATYCZNY.

Dcibrae czynił Teatr Diramatycz y. że opiera r*. 
pertuar-na twórczości rodzinnej. Kca:odj.-> P rzybyl- 
skićgo i Bałtyckiego .zawsze iiozyć m g;, ma po
wodzenie. Dużo jednak ziaileiy od dobrej reżysergŁ 
by swiojsM humor i  dGwcip ni® zeglięiy w iutei- 

; pretacji aktorsfc'eg. Cteferoslkstows 'koanedija 'Bray- 
bylskiego ..Wicetk i W wek ‘ posiada golerję osób 

; diarKictorjstyaffljich. • Sztukę grano dość sitaTannae,
| oiioć nie wszyscy stali na wysefeości « r iai ia. Dątżo 
; werwy i  życia uwal ,p. Cybulski, jąlko AYĆ. ek. ŚwiietT 
| mą naiwną Heleną jest ,p. Falęcka. Dcibrodusznym 
; Kieparikim. ,pe'5n\im prostoty i szlacthefccńca byt" p. 
| Kiisielmiidki. Nadto wyttóżaiłi eię pp. Smoczyński, 

Ortowistki i  BemaitciwS'cz. & L.

Te*łr W W .  Daiś ,jPrła Twrnr'owskV'. Ju
tro „Prijoce". IW czwartek „Tristsu i  Izold® \  bVfc- 
ffW a.

Teatr Rozraait»śca. Dziś ,.Lamcet“.
Teatr Polski. Dzrlś i  dni' maetęproydh ..FloreCd".

Teatr Reduta. D uś i jutro „Bał wie ca zeko- 
cteny“.

Teatr Mały. DzA „Ósma żoną Sinobrodego".
.Dyrekcja te’afirów: Polskiego i Ma*e>go zawńa- 

dfeimiia iwszyfettkich. którym przysługuje .prawo fco- 
j raystaBiia z uligeiwych biJet-w, o tócrawracanie <!ę 
i po loartiki na „ósmą ź««ę S in o b ro d eg o g d y ż  feaitr 
j Mały jest stale przepełniony.

Teatr Dramatyczmy. Dziś i  jutro .pDoim ofwar- 
I ty“ Bałuckiego.
i Teatr Praski. 'Dziś po rac ostatmii -„Wioafe i 

Waceik* Z. 'Przyibylsklego. jutro wBoowfanie ,.Ma- 
rji Stuart" Słowackiego.

Do p a k o w a n ia  cjilz

i§»! im
Twarda 3, u R e n a śs sa n c a '* .

w  i W a p s z a w l e ,
zawiadamia, że od dnia 27 b.m. rozpoczyna przyjmo
wanie deklaracji na bilety kwartalna autobusowa.

Przy składaniu deklaracji należy dołączyć' na
leżność za bilet normalny Mk. 4.500.— (za ulgowy 
dla pracowników miejskich Mk. 3 0 0 0 —) oraz foto- 
grafje formatu najwyżej 50 x 60 mm.

Zwracać się należy do W ydziału  A utobu
só w  przy ul. Nowo-Młynarskiej.

odważniki I miary stemplowa
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T -w a  „ M ie r n ik ”
Koszykowa Ns 87, telefon 143-48. 

Reperacje i stemplowanie.-

u s u w a  w  c ią g u  3 -c h  d n i 
m y d la n a  

„M AŚĆ P -r a  H eb d y”  
uznana przez powagi lekarskie 

Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie pla
mi bielizny t ciała, z łatwością się zmywa wodą. 
żądać w aptekach i składach aptecznych tylko 

waść P-ra Hebdy” z świerzbowcem na etykiecie 
-lotki na 1—3—12 osób. Tow. E. Hebda i S-ka, 

arszawa, Elektoralna 18, tel. 1-37. Dla koni od 
ś ierzby i parcha .EKWOL-HEBDft”.

K $  MariifBti/ p °szukuJe ior,yil. W» ildllaB w  swojej Aleksan
dry, córki Władysławy Starikowj (z 
domu Stawlarskłej) urodzonej w 
Częstochowie, dokącr wyjechała z 
Astrachani* w lipcu r. 1918. Ktoby 
wiedział o miejscu jej pobytu, 
proszony jest o zawiadomienie 

pod adresem Pełnomocnego 
Przedstawicielstwa R S. F. S. R. 
w Warszawie Hotel „Rzym” albo 
wprost do Moskwy Warwarskaja 
Płoszczad Nr. 4 dom Sojuzow 
(były Dlełowoj Dwor) pokój Nr. 231

na ubrania, kostjumy, 
. „ palta itp. poleca po 

cenach przystępnych Skład Suk
na, Mieczysław Ciepichałł, S-to- 
Krzyś ka 27.

O r. m o d .  ftl. B e r n s t e i n
W sp ó ln a  6 3 , m . I (parter). 

Chor. wener. Skór. kosm. 7—8^  
wiecz. Panie od 4 —5. W niedziel, 
i święta od 10—12, panie od I—3.

D r . P .  EOsmówskT
lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
p o w r ó c ił . Chor. skór., wener., 
analizy krwi na syfilis (Wasser- 
man). Przeprowadzi! się Chłodna 
26, teł. 99-29. Przyjmuje 2 — 4 

i 6—7 ł pół.

Dr. med. DU3 B0 W1GZ
W sp ó ln a  5 2 .

Chor. wener. i skóry. (Kosmet.) 
Do 10 r. i od’5 i pól do 7 i pół pp.

ETSiaiiiiiaiF̂ 5
czne I skóry, wznowił przyjęcia 
Mieszka obecnie Miodowa 9, m. 

5. Od 1 ■/,—2V3; 4 - 7 .

St u d .  feldlmseo
w e n e r y c z n e ,  płciowe (niemoc) 
W ielka  II, t e l .  152-13. Do 10 i 

„  4 - 7 .

Poleiai eliKia H i
jesienne I zimowe w różnych ko
lorach, ceny zniżoną. fH arsaał*  
k o w s k a  5 8  wejście z bramy 2 

pięiro m. 6. ____

1 OBłOSZM  DROBIU j

M U L SH , wy, najtaniej bo w 
podwórzu. Optyk „flkst", ^Jero- 
zolimska 33 róg Marszałkowskiej.

m m T  karnych, przyjmu
je sprawy karne, wojskowe, pro
wincjonalne, gruntowe, oraz re
daguję prośby apelacji, kasacji, 
ułaskawienia do władz i sądów 
tanio. Leszno 38, m 6 , Henryk.

-■== jdeupour
Jan Grodzieński i S-ka, Warsza
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66. 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na
wagony.________________

M M to
wa

ry-

Dr. I. W apiB sk i
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w.. Panie 1—2. 

Królewska 4t. Teł- 9-42.

Sl. 8. SZIliC  S 5
powrócił. Warecka 9, teł. 192-96.

S H
futra, karakuły, foki, garderobę, 
W a re ck a  9- sk lcP Blajwasa. 

Tel. 122-97.

cukry, czekoladę: kooperaty
wom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródlo Polskie" Jan Gr< 
ski i S-ka, Marszałkowska 
łefon 231-66.

Grod|zień 
95, te-

= s s  HM. PZ, i f f i  
FMDIE G M . S ,* T i '1- .
„Źródło Polskie" Jan Grodzień
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95. 
tel. 231-66.

KYOU
do prania 

. . . . . . .  1 toaleto
we po cenach fabrycznych pole
ca „Źródło Polskie" Jan Gro
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. ______________

- - - =  SHUT. BLEIE.
czk! poleca „Źródło Polskie Jan 
Grodzieński i S-ka. Marszałkow
ska 95, tel. 231-66 .___________

'S fe e r jf
n a j t a n i e j  m o ż n a  k u p ić

M m i a  [ W i j a t s l a
Ż ó r a w ia  Wr. 2 9 , t e l .  2 7 7 .8 7 .

o w o z i l f ,  T S :
grabie, łopaty, lemiesze, odkla- 
dnice, wyroby żelazne poleca 
„Źródło Polskie" Jan Grodzień
ski i S-ka. Marszałkowska 95, tel 
231-66.

3011 m a te s  f S s & n ,
noczeni portreciści". Złota 16.

3031 * Mokotowie 
sprzedam. 16 miljonów. 

Marszałkowska 79 m. 70.
ślady łpo ospie, piegi" 
usuwa radykalnie Kll- 

mecki. Warszawa, Niecała 5,

IjAjjUl bez pomocy nauczycle- 
iidullS la: Matematyka, Łacina, 
Literatura polska. Wydawnictwo 
Wajnera Bielańska 5. (1-sze pię- 
tro front) Na żądanie katatog.

llhrsnifi ślubne, złote, srebrne, 
lillhjLŁllI pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj
muję reparacje tanio, dobrze. Zna
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo
cza 2 i róg Dzielnej.___________

jiDniorw 2UŻyte: gaZ.ety-’ kaJełyi Si{llbiJ kupuje i placi^najwię- 
cej „Izma" Miodowa 14 (w^ramie).

M i t K i a  uczennice do kam! 
zelek Nowomiejska 5—4.

Jnrtrpty z fotografji: Olejne, pa- 
rulIlW I ste.owe, kredkowe od 
400 marek. Sienna 18. Płatek.

Siiadmo
sektoryjną Bogusławy Szostaków 
skiej, stpd. wydz. lekarskiego.
flhinrii mSskto, palta, kurtl 
tiuiuij wacie, futra, b.ekl 
burki.Ceny najrflższe tylko Ch 
na 49 m. 5.
ilhlfiTJRl kapelusze gustownie 
UUlCldłU w cenie 1000 mk. Le
szczyńska Nr. 5 m. 20. ________

ZEB1 SITUCZSE Przeróbka sta
rych zębów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie S e
natorska 28 Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be
zpłatnie. ______
7nhll sztuczne używane kupuję 
Łęllj płacę od 100—400 mk. ząb 
Za biżuterję, platynę, złoto, sre
bro. Ceny najwyższe. Krucza 42 
—10. (Jwagal mieszkania 10.

O L  J a r o  H ł a p i r o
b. star. ordyn. szp- S-go Łazarza 
Chor. weneryczne i-skórne K ró
le w s k a  SI, tel* 4 3 -4 4 . 7059

Redaktor naczelna ir .’ Feliks Perl. Red. odpowiedzialay Broo. Olechnowicz. Odbiło w druk. .^tobotaika"
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